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Liga przeciw powstaniu.
Druga odezwa „L igi Narodowej'1, ogłoszona 

w „Słowie Po'skiemu z datą: „Warszawa. 8 lu­
tego L905- , a podpisana przez Koniitet cen­
tralny Ligi, występuje przeciw rzekomym za­
miarom Polskiej Partyi Socyalistycznej \ / wo­
łania w Królestwie... p o w s t a n i a .  Ponieważ 
postawiliśmy zasadę, że w  sprawach, rozgrywa 
jących się na gruncie Królestwa Polskiego, 
przedewszystkiem głos należy się tym, co za 
tych spraw załatwienie bezpośredn o, ho wł* 
sną skórą-  płaci* będą —  więc i głosu Ligi 
Narodowej, /ako zakoraonowej organizacyi. w 
tym wypadku nie lekceważymy i zapisujemy go 
z obowiązku dziennikarskiego. Ozy i o ile ten 
głos ma racyę, czy i jaki on w chwili obecnej 
w płj w w ywrzeć może — to znowu rzecz inna, 
którą pozwolimy sobie wyświetlić z naszego 
punktu zapatrywania

-Tak w pierwsze], tak i w tej odezwie Ko­
mitet Ligi szkodzi bronionej przez siebie spra­
wie już przez to, że staje na skrajnie partyj- 
nem stanowisku. K ozruchy w W&rszawń i na 
prowincji traktuje Liga, jako wynik agitacji 
stronnictw socjalistycznych, p r z e z  s i e b i e  
o d  p o l s k o ś c i  o d s ą d z o n y c h ,  i dlatego 
rozracuy te uważa za szkodliwe, za zwracające 
się „ p r z e c i w k o  w ł a s n e m u  s p o ł e c z e ń ­
s t w u - , aczkolwiek za nio krwią własną płacił 
robotnik p o l s k i .

Czy nie jest uderzaiącem, ze wobec ruchu 
robotniczego r o s y j s k i e g o  wszystkie stany 
i zawody w Rosyi zajęły tak wielce odmienne 
stanowisko od tego, na jakiem stanęły u nas 
stronnictwa: konserwatywne, ugodowe i nie­
stety wszechpolskie? Czyż nie jest rzeczą 
wprost, w oczy bijącą, że gdy tam. w R osji, 
pomimo że ruchami robotmezemi kierują także 
parrye rewolucyjne o socjalistycznym  podkła­
dzie, nigdy, na żadnem większem, poważniej- 
szem zebraniu nie padły słowa ich bezwzglę­
dnego potępienia? Doszło przecież do tego. że 
nawet przedstawiciele olbrzym iego kapitału fa­
brycznego stsnęli w Petersbuign w obronie za­
sadniczych. ekonomicznych i wolnościowych żą­
dań robotn-ków! Ani ziemcy, ani fabrykanci, 
ani zawodowcy z inteligencji, jako tacy, wprostj 
nie stoją tam wprawdzie wr szeregacn robotni 
ków, ale też akcyi ich nie potępiają, za pod-*j 
jętą przez nich walkę rewolucyjną nie wyrzu 
caj4 iclt poza opłotki narodowe, lecz odnoszą
Śfą lo h 7. hi^ukif^wniią i j
nas panują w pewnych sterach politycznycn 
wprost przeciwne o polskim rnchu robotniczym 
w Królestwie pojęcia i dlatego część społeczeń- j 
stwa naszego na całą tę sprawę patrzy poa 
fałszywie obranym kątem

Ramiona tego kąta stara się komitet cen­
tralny Ligi Narodowej przedłużyć, aby niemi 
największą objąć masę społeczeństwa polskiego, 
podczas gdy właściwszem było w yf yczeme kąta 
n o w e g o ,  odpowiadającego przedewszystkiem 
taktycznej i stwierdzonej sytuacji, a nie sab- 
.ekiywnym lub partyjnym poglądom.

A  teraz kwestya druga. Komitet Ligi Naro­
dowej bez obsłonek wypowiada zdanie, jakoby 
kierownicy ruchu robotniczego „ o t w a r c i e  o- 
świadrzali, że d ą ż ą  d o  p o w s t a n i a - . —  
„Tak jest, —  dodaje komitet —  j e s t  t o  
p r a w d a ,  pomimo całej, potwornej niedorze­
czności zamiaru

Na jakiej podstawie wypowiedziano to twier­
dzenie, tego się oczywiście nie dowiadujemy 
za to już spada niepodzielna na komitet Ligi 
odpowńeaziainość. Twierdzenie to ilustrnje Ku
mitet Ligi w następującym zwrocie-

„Propagatorzy rucnawki powiadają, ż e J i c i  \ 
u a r e w o l u c j ę  w R o a y i .  Jeżeli nie itracili do 
reszty mózgów, wiedzą oni dobrze, ile na tę rewo- 
lucye możemy liczyć; a zresztą muszą wiedzieć, żee 
ta sama aimia, która ustąpiłaby przed rewolucyą 
rosyjską, w najdzikszy sposób rzuci się, hd.y zgnieść 
poiską: że gdyby ona nie zdołała teg0 uczynić, t o  
n a  g r a n i c y  c z e k a j ą  k o r p u s y  n i e m i e ­
c k i e ,  gotowe do marszu na wschód. Bo kwestya 
polska to nietyiko kwestya naszego stosunku do 
Kos,,!; najbardziej zainteresowane w niej pańgtwo —  
Niemcy nigdy nie zachowają się wobec mej bier­
nie. Mogą one dziś sprzyjać ruchowi w Polsce, 
m o g ą  g o  n u w e t  B k r y c i e  p o p i e r a ć  (?). »1„ 
po to tylko, aby z niego natychmiast skoriystać- .

Z tego, że Liga Narodowa uczuta się powo­
łaną do ostrzegania przed zbrojnym ruchem po­
wstańczym, zarzutu jej nie czynimy. Będąc na 
miejscu, patrząc na wypadk. i oacznwając je, 
miał Komitet Ligi nawet obowązek wypuw ie- 
dz.eć swoje przekonanie A le w tym wypadku 
mieliśmy prawn spodziewać się argumentacji 
głębszej, a mniej namiętnej. Przedewszystkiem 
k i ś , od rodząc ou myśli powstania, należało tra 

in.i dać wskazówki, jak się ma społi czeństwo- 
zachować wobec tego, c o s i ę j u ż s t ał o, co 
się odrobić nie da i w dalszym ciąga dzieje się 
bez względu na to. tzy to komuś dogadza, lub 
ni Tvinczasem te rady są właśnie najsłabszą 
stroną odezwy

„Od ostatniego powstania, —  esytamy w niej, —  
minęło lat 40. W społeczeństwie narosły nowe siły 
fir.-cnne i moralno, co wlecej, casała wielka dzie­
jowa zmiana Lud z.aczął się budzie do narodowego 
żyeiB, saczął gtawiać pierwsze kroki w obywatel­
skiej pracy. W  kraju zaczęła eię tworzyć szeroka 
orga niżący a tej pracy, rzucono hasło „ walki • pra­
wo- i rzucono je, jak widzimy, nie bez skutku. 
Stajem v się spofoczeństwwm. na którem żaden wróg 
nin odważy się robić eksperymentów (?J, którego 
trzeba pytać o jego wolę. 1 oto w te] chwili zjs 
wiają fię Indze, którzv znów chcą tę rodzącą się 
energię we krwi utopić, którvctt niecierpliwi spo­
kojna pi-wua zionie po*tawa upołaczensiwz, którym

się zdaje, że bezwładnym i bezcelowym ruchem naj­
lepiej zadokumentują jego siłę” .

Tumu bezwładnemu i bezcelowemu ruchowi- 
przeciwstawia odezwa L ig i, niestety, nieokre­
śloną bliżej przez siebie, walkę z administra­
c ją  rosyjską, „walkę o naszą odrębność naro­
dową i polityczną- , prowadzoną tak, żeby ar­
mia rosyjska, gotowa do okrucieństw, „stała 
bezczyrną11 A więc Liga podtrzymnje swoją 
d o t y c h c z a s o w ą  akcyę wśród ludu, odgra­
dzając go od jiaporu wypadków, będących już 
w toku, takiem np. nawoływaniem:

„Żyjemy właśnie w chwili, kiedy garść ludzi 
w y g r a d z a j ą c y c h  s i ę  od u p o ł e c z e ń s i w L ,  
s t o j ą c y c h  p o z a  n i e m( ! ) ,  pracuje nad narzu­
ceniem krajowi przeciwnych jego woli wypadków. 
Niepoczytalni, wolni od poczucia odpowiedzialności, 
bo w y z u c i  z p o l s k i c h  u c z u ć  lub nie mają­
cy ich nigdy, socjaliści polscy i żydowscy mówią 
już głośno o Diizitiej ruchawco. Nie wolno nikomu 
patrzeć Diernie na tę lobotę, Która —  zbyt słaba, 
by cos stworzyć —  wystarczy, by dać wrogowi ha­
sło do zniszczbiiia, na tę robotę która dąży do co­
fnięcia o dziesiątki lat naszego życia, rozwoju na­
szej energii narodowej, aby ułatwić Moskalom dal­
sze rządy w Tolsce 1 ruszczenie ziem naszych, Pru­
sakom dać czas strawić polskie zaborv i sięgnąć 
po nowe, a obcym żywiołom w naszym kraju przy­
gotować społeczną przewagę nad nami- .

Każdy chyba przyzna, że przepełniona inwe­
ktywami pierwsza część tej argumentacyi wpro­
wadza ton. bądź co bądź, irytujący . roznam'ę- 
tniający, gdy właśnie Liga nawołać pragnie 
społeczeństwo do spokoju i równowagi umysło­
wej. Odezwę swoją kończy Komitet Ligi okrzy­
kiem

„Precz z rachawką. precz z nledorzecznemi po­
rywami, precz z międzynarodową agitaeyą! Niech 
żyje Polska pracująca i walcząca o swe prawa, nie 
z bronią w ręko, g d y  n ie  c z a s  n a t o, ale 
z mocą charakteru, ale z męskim, na chwilę nie 
słabnącym uporem!“

*
Komitet Ligi uznał za stosowne rzucić na 

ekran, przed oczy nietyiko własnego społeczeń­
stwa, lecz całej Europy, widmo powstania pol­
skiego. Czy postąpił taktownie i dobrze, —  
niech mu jego sumienie odpowie. Zauważymy 
tylko, że takie przedsrawienio rzeczy w pierw 
szym rzędzie wywoła czujną reakcję u władj^ 
rosyjskich.

Naszem zdaniem, między powstaniem a wy­
padkami bieżącej aony, jest tyłe piekących 
y&onutpi ło  O T ic  W  ęasłiłwioTUi* w y św ie tle ­
nie, mógł koraitęr większą oddać społeczeństwu 
przysługę, niż przez otwarte stawianie kwestyi 
powstaniowej. Komitet Ligi stara się ewentual­
nemu wybuchowi powstania przeszkodzić przez 
tu. że pozbawić chce szerszego, narodowego 
znaczenia wypadki, które za źródło ewentual­
nego powstania uważa. Tymczasem rozruchy 
robotnicze są faktem dokonanym, równie jak 
wrażenie, które one wywołały. Tego wrażenia 
nie zatrze już odezwa Ligi

Stronnictwo wszerhpolsuie pomyliło się w o- 
ceme wypadków, błąd swój widzi, lecz mimoto 
nie chce zmienić fałszywych prerois i przejść 
do istotnej części zadania: określenia stanowi­
ska wobec dokonanych i stwierdzonych, a w 
świetle istotnej prawdy postawionych wypad­
ków. Ten błąd popełnia też Komitet Ligi w swo­
jej odezwie, której w dodatku brakuje głębszej 
myśli politycznej, odpowiadającej doniosłości 
chwili. Ten program narodowe pracy bowiem, 
który stawia Komitet, może być dobrym dla 
czasów względnie spokojnych, ale jeszcze me 
wskazaje społeczeństwu wyjścia z niesłychanie 
trudnej i zawiłej sytuacyi, narzuconej mu siłą 
taktów’ .

Historyczny worne&t.
W  dziejach monarchii anstro-węgierskiej za­

szedł wczoraj wypadek, który jeszcze przed pół- 
rokiem tak w Wiedniu jak w Budapeszcie uwa 
żano niemal za niemożliwy. F r a n c i s z e k  K o s ­
s u t h ,  s y n  d y k t a t o r a  w ę g i e r s k i e g o  
z r o k u  1849, p r z y j ę t y  z o s t a ł  w c z o r a j  
p r z e z  c e s a r z a  F r a n c i s z k a  J ó z e f a .

Nie było zapewne dla sędziwego monarchy 
rzeczą łatwą i miłą powołanie do siebie syna 
tego węgierskiego męża stanu, który przed pół 
wiekiem w Sejmie węgierskim w D e b r e c z y- 
n ie  przeprowadził uchwałę, pozbawiającą dy- 
nastyę Habsburgską korony św. Stefana. Fakt, 
że zgodził on się na to. tłomaczy się w pierw­
szym rzędzie twardą koniecznością polityczną, 
mimo to świadczy dodatnio o należytem zrozu- 
mienin obowiązków konstytucyjnych przez ko­
ron* Lecz nie w tem tylko, iż właśnie syn Lu­
dwiga Kossutha stanął przed królem węgier­
skim, mieści się znaczenie tego faktu. W now­
szych dziejach monarchii austro-węgierskiej zda­
rzały się inne, niemniej dziwne na pozór zwro­
ty i zmiany. 1 hr Julinsz A.ndrassy, jakkolwiek 
w roku 1849 skazany był na śmierć, później 
stał się mężem zaufania cesarza, a podobnie 
rzecz się miała z Zieimałkowskim i Franciszkiem 
Smolką. Między zbiegu m okoliczności, jaki tych 
mężów politycznych zbliżył do kerony, a obec- 
nem powołaniem Franciszka Kossutha do „burgu- , 
wielka jednakże zachodzi różnica. Br. -Juliusz An- 
drassy np. wówczas dopiero uzyskał przystęp 
do ,,burgu1', gdy zmienił swoje zapatrywania i 
dążności polityczne, gdy z obozn rewolucyjnego 
przeszedł do obozu ugodowego, do stronnictwa 
Deaka, i gdy bez jakkicht-olwiek zastrzeżeń 
przyjął j e g o  p r o g r a m  Franciszek Kossuth 
natomiast reprezentuje zawsze jeszcze ideę, dla 
której przed pół wiekiem naród węgierski po­
rwał się do broni ł ca idea Wprawdzie uległa

w tym czasie pewnej zmianie, wykluczono z niej 
np punkt najdrażliwszy tendencję a n r i d y- 
u a s t y c z n ą  tiimo to obejmuje ona zawsze 
jeszcze postulaty, stanowiące skrajne przeci­
wieństwo do podstawowych zasad, na których 
opierała się dotychczas polityczna i mocarsiwo- 
wa egzysiencya monarchii Habsburgów. Fran­
ciszek Kossuth stanął wczoraj przed koroną nie 
jako „nawrócony11, godzący się na obecny stan 
rzeczy, lecz przeciwnie jako reprezentant kie- 
ruuka, który tak długo zw:.lczauo, jakc zwia 
stuna zwycięstwa tego kierunku nad dotych 
czasowym stanem rzeczy. I w tem, w politycz­
nej stronie wczorajszej jego audyencyi n cesa­
rza mieści się ogromne zm. zenie tego faktu

0  czem mówiono na wczorajszej audyencyi, 
to do tej chwili jest tajemnicą Wiemy tylko, 
że trwała ona trzy kwadranse. Przyznać trze­
ba, że Franciszek Kossuth okazał się dobrym 
dyplomarą. Uniwał on wszystkiego, eo mogłoby 
utrudnić jeszcze stanowisko korony wobec nie­
go, wystrzegał się przedewszystkiem zbytniego 
akcentowania trjTumiu swojej sprawy Tak w 
tonie zależnej od siebie prasy, jak i w inter- 
viewach z dziennikarzami, którzy garnęli się 
do niego ze wszystkich stron, zachował wielką 
wstrzemięźliwość. Poza tero atoli nie taił by­
najmniej, do czego dąży jego stronnictwo, ja ­
kiej żąda i spodziewa się zmiany

Z szczególnym zwłaszcza naciskiem podniósł 
on w’ swoich interviewach “ wierność swoiego 
stronnictwa dla korony Cesarz przeaona się o 
niej —  mówił do korespondentów pism wie­
deńskich —  gdy zajrzy w głąb duszy naszego 
stronnictwa, przekona s ię , ze pod tym wzglę­
dem utrzymywano go dotychczas w błędzie. —  
Lecz ta wierność dotyczy już nie wspólnegu 
monarchy lecz wyłącznie k r ó l a  w ę g i e r ­
s k i e g o .  Przyszły bowiem stosnnek W ęgier do 
Austryi ma wyłącznie polegać na unii p e r s o ­
n a l n e j  Dziś, zdaniem Kossutha, niema już 
kw’estyi, czy wspólna monarchia ma Jalej istnieć, 
lub nie, bo te kwestyę rozstrzygnęły już w sen­
sie przeczącym ostatnie wybory na Węgrzech, 
lecz wyłącznie kwestya, k i e d y  ma nastąpić 
r o z d z i a ł  monarchii na samodzielne państwa 
i w jaki sposób ma się dokonać.

1 co do tego niema już żadnej wątpliwości. 
Nawet w otoczeniu cesarza pogodzono się po­
dobno z mysią, iż wspólne terytoryura cłowe 
nie da się utrzymać. Trudniejszą będzie spra­
wa z rozdziałem armii i zagranicznej reprezen­
tacji politycznej, ale i ren rozdział, /. chwilą, 
gdy koron? nowoła., do «'* b’-e ilousutha. jest m 
tylko kwestyą krótaietro apewu^ czasu. Wielce 
charakterystycznym jest przytem sposóo, w jaki 
przywódca stronnictwa niezawisłości stara się 
ułatwić Koronie przeprowadzerie nieuniknionej 
już zmiany. Franciszek Kossuth powołuje się 
uie mniej nic więcej jak na s a n k c y ę  p r a ­
g m a t y c z n ą ,  a szczególnie Ha orzeczenie ce­
sarza Karola VI, który w roku 1723 wobec 
deputacyi węgierskiej wyraźnie miał oświad­
czyć, iż jest przeciwny ściślejszemu p a ń s t w o ­
w e m u  związkowi krajów austryackieh z kra­
jami korony węgierskiej. Kossuth rwierdzi da­
lej, że stosunek wzajemny obu części monarchii, 
gdy usunięte będą wszelkie punkta sporne, 
stanie się serdeczniejszym i przyjaźnieiszym, 
niż był kiedykolwiek

Znamienną także jest zmiana, jaka nagle ob­
jawia się w stanowisku prasy wiedeńskiej.
Z głosów je j wnosićby można, że godzi się już 
na to, co stało się n i e u n i k n i o n e m .  Fran­
ciszków i Kossuthów i publiczność wiedeńska 
wczoraj zgotowała owacyę. „N. Fr Pressa" pi­
sze zaś w artykule wstępnym: „W  kołach par­
lamentarnych przeważa już zdanie, że dokonu­
jąca się zmiana wyjdzie na Korzyść obu części 
monarchii. Głosy, jak n p. hr Dzieduszyekiego. 
wzywające do energicznej obrony obecnego u- 
srroju monarchii, odzywają się coraz rzadziej".

tnisy unosi.1]' ze sobą ofiary, 
licyanrs i dwóch żołnierzy.

Zabito także po-

Lódż, 11 lutego.
(Krwawe „ .‘i iry  nirejku. — K obiet; wobec Latibinów. — 
W ibarseuie. — O pieki ,.J  Grziid-Hoteleni — Oaber- 
n itor w roli dsieaDikuriu — Podstęp się wydal. -  Po­
średnictwo docbowienstwa Obietnice zamiast re­

form. — W alka o polską sikołę).

I znów ofiary i znów polała się krew. W y­
padki wczorajsze spodziewane były jnź od dni 
kilku. Mimo bezrobocia, pracow nicy, jak zwykle 
w drugiej połowie tygodnia, udali się o wypła­
canie normainej pracy; bogatsze firmy, chciały 
płacić za trzy dni, ałe robotnicy ua to się me 
zgodzili i już od czwartkn tłumnie poczęli ob- 
lęgać zakłady przemysłowe i mieszisania praco­
dawców’ Zdenerwowanie zaczęło sięgać najwyż­
szego napięcia W  powietrza czuć było grozę 
położenia

Czwartek minął jednak względnie spokojnie. 
Krwawym wypadkom sądzono było rozegrać się 
wczoraj. Rozdrażnione sytuaeyą. zDękane gło­
dem tłumy z oznakami widocznego niepokoju 
znów zebrały się koło swoich fabiyk. Nawoły­
wanie policyi o rozejście się nie odnosiło ża­
dnych skutków’ . —  W pobliżu fabryki Hajucla 
w o j s k o  z m i e r z y ł o  s i e  i j u z  c h c i a ł o  
s t r z e l a ć ,  k i e d y  k o b i e t y  o d k r y ł y  p ie rś  
d o m a g a j ą c  s i ę  s t r z a ł ó w  z e  s t r o n y  
ż o ł n i e r z y .  Fabryka wypłaciła nareszcie ro- 
tnikom po rnbln i tłumy s.ę rozeszły

Jednocześnie do silnego starcia przyszło na wie­
lu ulicach miasta. W pobliżu zakładów Markusa 
Konna przy ulicy Łąkowej, zubito w czasie 
tych rozruchów 7 robotników i bardzo wielu 
raniono. Poważne wypadki odbywały się toż na 
S t a r e m  M i e ś c i e ,  do ostryrb starć docho­
dziło również na K s i ę ż y m  M ł y n i e  w dziel­
nicy Schoiblerowskiej. W o j s k o d a w a ło  sa I- 
w y. tym razem strzelano jednak w powietrze. 
Bądź co bąaź, wczoraj w rożnych dzielnicach

Z zagłębia Dąbrowskiego.
(Koreip. „N Ketom ,t ).

D ąb ro w ą  G ó rn ic za . 11 lm ego .
(O bsw i o dynamii — szeteg-jlr tr«(fedyi w Sieicn — 

Wojski).
N oc dzisie jsz.i i w e z o rs jiz i dzień przoszły  spo­

kojn ie. W  kopalni „N ie m cy -  z g i n ę ł o  z m a g a ­
z y n u  20 p n d 6 w d y n a m i t u ,  skutkiem  czego 
we w szystkich  Kopalniach w ojsko p ilnu je  składów 
z dynam item  habryki i zakłady sto ją  w szystk ie. 
D z is is j jest 10 dzień bezrobocia .

W nznpełniemn mojej wczorajszej notatki o krwa- 
wycn zajściach w Hncie „Katarzyna- w S i e i c n .  
donoszę dzisiaj kilka szczegółów które w jasara 
wem świetle okazują stosunki, panujące w naszej 
miejscowości i dowodzą, do jakiego stopnia zdii 
czałe jest żc-łdaetwo rosy ,skie. Jak wiadomo. Huta 
„Katarzyna- należy do towarzystwa berlińskiego 
„Yereinigte Koeniga a. Laurahutte- , z siedzibą w Ber­
linie: jest to jedna z oaz hakatyzmu n nas, któ­
rych nie brak wokoło. Wszystkie posady znaczniej­
sze, począwszy od majstrów, a skończywszy na dy­
rektorach i inżynierach, z a j m u j ą  p r a w i e  w y ­
ł ą c z n i e  P r u s a c y ,  lub też zprusaczeni Polacy, 
wyzyskując żywioł miejscowe na każdym kroku. 
Z chwilą wybuchu bezrobocia cała ta zgraja pra­
ska. bojąc się wymierzenia doraźnej sprawiedliwo­
ści przez robotników, d r a p n ę ł a  do  p o b 1 i-« 
s k i e h  K a t o w i c  i M y s ł o w i c  z ż o n a m i  i 
d z i e ć m i ,  pozostawiając labrykę. oraz wielkie pie­
ce na łaskę losu, jak wiudomo, najważniejszą rze­
czą w hutach żelaznych jest niedopumeczenie do tak 
zwanego „zamrożenia” pieców, które w tym rnzin 
są bezpowrotnie stracone. Straty w takim 'azie w;, 
noszą geiki tysięcy rnbli.

Utóż zarząd, obawiając się tej ewentualności, po­
dobno po porozumieniu się z władzą tutejszą, spro­
wadził z drugiej swojej huty na Śląsku, mianowi­
cie z Huty Królewskiej, r o b o t n i k ó w  n i e m i e  
c k i c h  do podtrzymania ognia. Gdy wieść o tem 
rozeszła się między robotnikami strajkującymi,jze-

p&dlo Od kul wojtkbwych 11 trupów a okotć brał się tłum, który postanowił nie dopuścić de ja
100 OSÓb mniej lub wiecej raniono. k ib jk o lw ie k  czynności w tym kiernnkn Tymczasem

W z b u r z e n i a  n i e  da s i ę  o p i s a ć .  Roz już przedtim postarali się Niemcy, zarządzający 
drażnienie robotników sięga szczytu. Ulicami isbryką, o siłę zbrojną która umieszczoną zostata 
uerwowera tempom przepływają tysiączne tłu wewnątrz Huty. oraz w najbliższych budowlach i
my Grand-Hotel, w którym mieszka guberna 
tor. eały obstawiono wojskiem. Należy się spo­
dziewać poważnych jeszcze rozruchów.

Wzburzenie obeene nieprędko da sią uspc 
koić, nie zażegnają go też aż dc dzieciństwa

była dobrze ukrytą. Jnicyatorem tegc był podobno 
dyrektor Huty „Katarzyny” , sprnsacaony Polak, 
S k a w i ń s k i  Gdy przeto tłum robotników wtar­
gnął do wnętrza fabryki w cein wyrzucenia r o ­
b o t n i k ó w  n i e m i e c k i c h ,  bohaterska armia

Krwawy dzień w Łodzi.
1 Rorup. „X. Reformy”.)

Łódź. 12 lutego
Dzień 10 lutego krwaw* zapisał się w hi- 

storyi polskiego Manchesteru. O godz. 9 /ano 
robotnicy udali się do fabryk przedewszystkiem 
z żądaniem zapłacenia im całej należytości za 
czas strejkowy. Fabrykanci przeważcie żądaniu 
temu odmówili. Jedni odmówili zupetnie, inni 
dawali połowę, inni znown żądali naprzód roz­
poczęcia pracy, obiecując następnie nezwzrotne 
zaliczki wysokości sumy, żądanej za czas strejka.

Rozgorączkowało to znowu robotników. Od 
targów i zwad przyszło do groźnej postawy, 
do sporadycznych tu i owcizi > wystąpień, dalej 
do ogólnych rozruchów i zaburzeń. Do najwię­
kszych rozrnchow przyszło p t z e d  f a b r y k ą  
L e o n h a r d a .  Sprowadzono wojsko, które dato 
do tłumu kilka aalw... Padło 18 trupów na 
miejsru, eto kilkadzlMiąt ludzi rannych, z któ­
rych 9 umarło zaraz w szpitalu 

Takiesame scery rozegrały się piawie rów­
nocześnie p r z y  u l i c y  Ł ą k o w e j  przed fa - 
b r y k ą  M a r k u s a  K o h n a .  Padło trupem 
kilkunastu, r a n n y c h  jest 37 

Następnie ne W o d n y m  R y n k u  zebrały 
się kilkutysięczne tłumy robotników. Nadjechało 
wojsko. Tłum z najwyższej rozpaczy przeszedł 
do rezygnacyi. Ludzlo uklękli i poczęli t lę  na 
głoa modlić.. Wojsko dało salwę... ponad tłu­
mom. Ofiar tu nie było żadnych.

O godzinie 5 po południu na uiicy Placowej 
atrzellł ktoś do komisarza Popowa. Zaalarao- 
waao wojsko, które dało do tłumu kilka salw, 
słaJąc znaczną liczbę ofiar trupem i rannych. 
Jaka ich wysokość dotąd niewiadomo. Robo-

posumęte, ciągło ogłaszanie odezw gubernatora ^osijska <l s ł *  do  n i e b  s i l w ę  i  u k r y c i a ,  n  
do rybotlilków. P'oikaty uliczne, ciągi zresztą iąc ogniom ze wszystkich stron. Po pierw-ssei eal- 
zazid, ant Lie przenosiły żalnego skutku. tadcA wie iłuiu f/u e i! iię uo ieits,zŁi.i I-.sj zęł* 
Arcimowiez próbuje więc teraz nowej drogi, “ ię orgia oonaterow z poa Mugd«nu i Porta Ar'tu- 
Oto za  p o ś r e d n i c t w e m  c e n z o r a  w d ro - r8; odważni oficerowie na czele dokonywali endów 
d ze  u r z ę d o w e j  g u b e r n a t o r  p o l e c i ł  waleczności na bezbronnym i przerazom m tłumie, 
w y d r u k o w a ć  p i s m o m  m i e j s c o w y m  S t r z e ł a n o  do  u c i e k a j ą c y c h  r - z  p o  ra - 
a r t y k u ł ,  niby pochodzący od samychże re- n, na wszystkie strony kni> dnehodHh- o kiio- 
dakcyj, które mają wzywać robotników do pod- metr dalej aż do przejazdu kolejow-sro, gdzie zsbi- 
jęci* pracy. to małą dziewczynkę, przecńodzącą właśnie przez

„Goniec Ł ód zk i-  skorzystał jednak z przy- plant kolejowy, 
słngującego p r a w a  o c e n z u r z e  i narzucony W *amej fabryce zaś rozgrywały się iceiy stra - 
sobie artykuł p. t. „W  sprawie bezrobocia11 c - » z I i w e Międz;, ttamem robotników, którzy wtzr- 
patrzył wstępną adnoiacyą, iż Komunikat ten, , gnęli do fabr,ki. znajdow ił aię również i wspo- 
pochodząey od p. gubernatora, drukuje na zls miany wczoraj uczeń klasy 7 tutejszej szkoG
cenie eenzniy. Tym sposobem cały etekt pod ealnej M a l i c k i ,  którego dopędził dzielny oficer
stępn się popsuł, a początek artykułu: „dowia- i p r z y ł o ż y w s z y  m n r e w o l w e r  do  g ł o w y  
dujemy się z wiarygodnego źródła i t d.- , w* na m i e j s c a  t r u p e m  p o ł o ż y ł  Nadmienić wy­

pada że cała ta armia bohaterska była w oisnii 
pijanym, gdyż Niemcy, bojąc się o swoją ikórc. ob 
floie raczyli oficerów i żołnierzy. Zaczęto strzelać 
bez zwłkłych w takich razach przepisów, tj. bez 
wezwania do rozejścia się bęonem lub trąhką, a 
tylko tak dia sportu.

W tej chwili, godz. 9 rano, przybyło znowu 36 
wagonów piechoty. Wogole wojska dzisiaj przy­
biło 1600 lnuzi. Położenie jest groźne. Wzmocnio­
na ochrona fnnkcyonuje w całej pełni. W  Dąbrnwia 
dotychczas ofiar nie uvło.

padł ogromnie śmiesznie. Referat dziennikarski 
Arcimowieza, jak się ,atwo domyśleć, kończy 
się apelem: „A  w i ę c  b r a c i a - r o b o t n i c y  
(czy : bracia? czy gubernatora?!) p r z y s t ę p u j ­
c i e  b e z z w ł o c z n i e  d o  p r a c y !“

W  swo:"m komunikacie-artykule gubernator 
wspomina także, iż „do katolickiego i ewangie- 
lickiego duchowieństwa w mieście naszem zwró­
ciło sie w ostatnią sobotę kilku robotników 
w imieniu wiciu innych z prośbą, aby Kuclio- 
wni zechcieli Jego Ekscelencji panu guberna 
torowi piotrkowskiemu przedstawić położenie i 
wyłuszozyć życzenia robotników. Oświadczyli 
oni: 1) że gotowi są pracować 10 godzin; 2)
Ź0 proszą o pewną podwyżkę zarobku, zwła­
szcza na korzyść tych robotników, którzy tak 
ma!o zarabiają, że żadną miarą rodzin awoicb 
w yżyw i' nie mogą; 3) proszą o założenie Kasy 
przezorności dla robotników, z powodu wieku 
niezdolnych do dalszej pracy. Robotnicy aodali, 
że wrócą w poniedziałek do roboty jeżeli p. 
gubernator będzie mógł dać im zapewnienie, ż*- 
te ieh życzenia w niedalekiej przyszłości (?!» 
bęaą uwzględnione” .

Pośrednictwo duchowieństwa „dc facto- n-e 
przyniosło jednak rezultatów konkretnych, bo 
oto znów Arcimowiez pisze sam o sobie „P  Gu­
bernator, będąc niekompetentnym (?!) do roz­
strzygania spraw tegO rodzaju, prosi d u r h o  >'sn(i o ilrngich  t j lu ,  gd yż w /ją tk ow n  r a z  t v l -  
wieńitwo, aby zechciało zakomunikować r o b f - i k o  zd m z 'łi>  się, iż dow odząc- oddziałom  oficer hu­
tnikom solenne zapewnienie, że p g n h e r n a to r ]  ssirów nie dał rozkazu strzelani* do tłom n. zb itego 
osobiście Sprawę tę energicznie (sie!) p o p ie r a ć  I ..kołu rabow anego sklenn, z* co dow odzący i  w , 
nie omieszka i postara się o to, aby sp r a ”  cięską a rm ii uliczną, K ontrał-Iejtnant N «w osie lcow . 
cała nie poszła W zapomnienie’1. pociągną* go  do surow ej odpow iedzialności N ie pe-

V obec rak postawionej kw estyi, kto wi<- rn.-gło o ficerow i pełne godności tłóm a-zen ie  się. iż 
jak długo jeszcze przeciągać się będzie o b eese f nie katal S t r z e l a ć  gd yż była  tam cała grom ada 
bezrobocie, jak w ie le  jeszcze o f ia r  pochłoni* ni&winuwch dziatek i n ieletn ich  O dpow iedź m ezne-
strejk obecny.

7. powodu trwającej od dwóch tygodni fok 
rwy w lekcyacb z okazyj obecnego bezrobci a -<ka*ano. K bu to Rosjanin, który mógł zajiatn wać 
w Łodzi, uczniowie miejscowych zakładów nąn »:ę na tn sprawy wzorem oficerów Polaków w ro­
kowych złożyli dotąd memoryałn z ż ą d o -  Iraju np. h P r z e ż d z i e t  k i « g o teyr. Kcnitan 
n i , i m i j ę z y k a  p o l s k i e g o  i n n a r  o ii i>-■ t-gm, który w mundurze i>liee>-a huzarów, n czei* 
W’ i en  i a s z k o ł y  J«K się jednak dowiauu ę »wego oddziału dokazyiał endów „waleczności", 
u źródła, dezyderaty postawione be.dą w c i  Rpoitrzeżeni* te ruchodzą nestef ze strony na 
g l  d n i  n a j b l i ż s z y c h  w gimnazyum ir;-,-nvch czvnowników rosyjskich, którzy wogóle pod 
skiem i żeńskiem, w szkołach nandlowych i -Określają mesłyctacą dzikość huzarów. Wśród n.ch 
przemysłowej V#» id«t> Polak, hrani*. zaszczytnie pragnął się wyróżnić, za­

prawiwszy *ię już poprzednio w rozruchach pa- 
.... -  ,4 -—  Iździernikowyen na Grzybowi#.

l.e usz jeit świadkiem wieffi nadaż.TĆ i gwałtu* 
dziś jeszcze Z poz* potrójnych bram jego wlę

Wypadki w Warszawie.
(Koresp „N. Reformy".)

W arszawa, i o  lutego.
(Ofiary i odważni oficerowie — W .atuizu bija wię­
źniów. — Wstrzymanie prac w drukarni Orgelbranda. — 
7e śwista dzienniltartkiegc, — Wzmocnione posterun­

ki — Zapowiedź itrojki kole,owego).
[  Odważono się wreszcie- ogłosić orzędowy wikaz 
396 o fiar, poległych w czasie rozruchów warszaw 
»ki.-h. Li--'* urzędowa! To znaczy tak kłamana, ja t 
raporty z dalekiego Wschodu' Nie ma w  niej w y  

tatKUityfih tylu niewinnie zaDitych nieletnich dzia­
tek od 8 1A lat. Sam naliczyłem ich w ow ' ch
doiaeh kilkanaście! Z doniesień innych wiem na­

go generała brzmiałr „ W s i o  r a w u o  —  wy  
; m i e l i  p r  £ » z s t r i e l a l  d o  t o ł p  ” i oficera

S i
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aień, s poza zezeilni * pozamykanych i zakratowa­
nych wysokich okien, ani jeden jęk nie dał się sły­
szeć na zewnątrz. Lecz dziń, gdy tyle niewinnych 
ofiar znalazło się już poza nieszczęsneml marami, 
słyszysz od nich znaczące słowa

—  B i j ą .  s t r a s z n i e  b i j ą !
Tak jest. Bez sądu, oez indagacyi, b i j ą ,  g d y  

ri lę t u g w a ł t e m  d o s t a w i ą ,  o k ł a d a j ą  p l e ­
t n i a m i  i ł a ń c u c h a m i ,  to żandarm, to ów 
kozak który cię tu przypędził przytroczonego nie­
raz do konia, a nawet kiedy po kilku dniach wię 
sienią spisali protokół 1 uznawszy cię niewinnym, 
za oharę przypadku lub pomyłki, wypuszczają cię, 
jeszcze kiedy wychodzisz wśród dwu rzędów czy- 
nowniczych zbirów, każdy uważa sobie za obowią­
zek p o ż e g n a ć  c i ę  j e d n y m  l u b  d w o m a  r a ­
z a m i  b o l e s n e j  p l e t n i  l u b  ż e l a z n e g o  
ł a ń c u c h a !

Na szczęście, dzięki tuczącej się cichej walce 
między polie/ą a komendą wojskową, przekonaną o 
licznych wypadkach grabieży i łupiestwa patroli 
wojskowych, zmieniono teraz ich system, dodawszy 
do k»żdej patroli „achrany" miasta stróża w po­
staci stojkowego, który idzie na czele patroli i 
kontroluje w ten sposób synów rosyjskiego Marsu, 
zapobiegając nadużyciom. Już sama konieczność ta­
kiej ostrożności jawnym jest policzkiem dla woj- 
■*a, nie praktykowanym chyDa gdzieindziej, ale 
skutecznym i nieodzownym n nas. Świadczy o tem 
ustanie poDełuianych przedtem gwałtów

Niemniej daleko nam jeszcze do spokoju! Ze­
wsząd wyzierają z dniem każdym coraz to nowe 
sprawy, a i ledwo zażegnane scys.ye na nowo wy­
buchają.

Do ostatnich należy ponownie zawieszenie dziś 
pracy w wielkich z a k ł a d a c h  d r u k a r s k i c h  
O r g e l b r a n d a  na skutek opisanego wam wczo­
raj napsdn strajkujących na robotników, którzy 
rozpoczęli pracę. Ferment tem podsycony zaznaczył 
się dzisiaj p o n o w n e m  o b c h o d z e n i e m  d r u ­
k a r ń  i wzywaniem do porzucenia pracy, tak da­
lece, iż wątpliwem było, czy wyjdą wszystkie 
popołudniowe wydania, a ewentualnie jutrzejsze 
ranna.

Taksamo świeżo zapowiedziany na jutra s t r e j k  
r c e ź n i k ó w ,  a dalej nawet Btrejk s ł u ż b y  d o ­
m o w e j ,  nie mówiąc o p i e k a r z a c h ,  których 
wszystkie większe zaałady są nieczynne, na mniej­
szych zaś nieustannie wywiera się preByę i czyni 
im wstręty. Pieczywo mamy, choć w niedostate­
cznej ilości, główni s z okolic Warszawy, a nawet 
■ odleglejszych miast.

Niepożądany przebieg przybrała sprawa redakcyi 
„Gońca" i Becesyl przeważnej większości współpra­
cowników Jeśli nie wzmocnią się finansowe pod­
stawy wydawnictwa, zagrożone wymówieniem kapi­
tałów przez trzeciego wspólnika p. Gutowskiego, 
jeśli również zaoraknie jakiejś reparacji obrażonej 
etyki, jeśli kadry redakcyi nie zasilą się powa- 
żnlejszeiTi nazwiskami —  może pismo znacznie pod­
upaść Dziś wieczorem ma na stąpić jakieś zbawien­
ne „conp d’4iat“ .

Duwiadnję się, że „Kuryer Codzienny" przeszedł 
w drodze sprzedaży za sumę 20 000 rubli w ręce 
spółki, w którą wenodzi jeden z tutejszych adwo­
katów. Niezawiśle od tego krząta się grono wybi­
tnych obywateli z adwokatem Patekiem na czele 
• zebranie karitału 1(10.000 rubli na założenie 
nowego pisma codziennego w wielkim stylu z „dy­
rektorem" (po francusku) na czele 1 z kilkn reda­
ktorami odpowiedzialnymi za pojedyncze działy. —  
Dziwić mogą te wszystkie wydawnicze zaknsy, tem 
bardziej, ze —  mejem z laniem —  nie zanosi się 
to bynajmniej zmiaty ustawy prasowej i cen­
zury Wfcie, któ.eby dawały nadzieję odpowiedniej 
swobody do rozwoju pism Co gorsza, obecnie, gdy 
naszym pismom niewolno nietylko o niczem pisać 
ale nawet wzbraniają im przedruków z pism ro­
syjskich, ostatnie ■ nich zaczynają na rynku war­
szawskim konkurować z nas.,emi, nawet w sprze­
daży ulicznej. O pół duia wcześniej, a do tego 
w oryginale nie obciętym przer cenzurę, czytelnik 
woli przecież dowiedzieć się przynajmniej o tem. 
co mysią i czują w Petersburgu, a choć to w ję- 
zy ku rosyjskim, niemniej ma satysfakcyę czytania 
śmiało, często arkastycznie lub ironicznie, nie bez 
humoru napisanej krytyki rządn, wojska , prowa 
dzenia fatalnej wojnv i przygotowywanych w ko­
mitecie ministrów reform To są dziś dla nas aktu­
alne kwestye nie dnia, ale chwili.

Wieczorem odbyło się w zakładacn drukarskich 
Orgelbranda zeoranie właścicieli drukarń warszaw­
skich. Rorpatrywano żądania zecerów. Przy najści­
ślejszej kalkulacyi okazało się, że ż ą d a n e  p o d ­
w y ż s z e n i e  p ł a c  j e s t  n i e m o ż l i w e ,  rak że 
właściciele niektórych drukarń z d e c y d o w a n i  
są j e  z a m a n ą ć .  Postawa zecerów jest zacięta. 
Postanowili nic nie ustąpić od żądań. Nakłaniają 
anown do bezrobocia Wydania porannych dzienni­
ków są niepewne.

Wsautek pojawiających się to i owdzie nrpadów 
na sklepy za powadzono znowu wzmocnione poste­
runki wojskowe, szczególnie przed sklepąmi z bro­
nią i rosyjskiemi (kranami.

(Jzcrrkow żyje, nawet dzisiaj było mu lepiej.
2 0(N' wojska wysłano dziś stąd do Sosnowca.
Na niedzieię z a p o w i a d a l i  s t r e j k  na k o l e i  

w a r > z a w s k o-w i e d e ń s k i e j  i I n n y c h .  Skła­
dy i stacje oosacza .zawczasu wojsko. Grot.

W a ra z a w fc , 11 lutego.
■ Drukarnio stanęły — Raban )k rewolwerów. — p  nary 

nastrój — M łodzież izkulna — Straże — Sklepy.)
Nie omyliłem się. Mimo wszelkich nspakaja- 

lących pogłosek, itre jk  d ru k a rz y  w y b u c h ł ozis  
po południu w. carej pełni ponownie. Od godzi­
ny 1 do 3 obeszli strejkowcy w gromadzie kil- 
kndzitadiącin ludzi wszystkie drukarnie Z a w ie ­
szono p ra cę w s zę d zie . D z i e n n i k i  z a t e m  
p o p o ł u d n i o w e  j u ż  n i e  w y s z ł y .  Chłopa­
ków wykrzykujących znowu nie ujrzysz na 
niicach. Tu i owdzie tylko żałobnym tonem woła 
jakiś chłopak

—  Ostatni numer „Gońca" na całe dwa ty- 
goau;e.

Zdaje ciQ, w tropy za strajkującymi r o z e ­
s ł a n o  w o j s k o w e  po 6 do 8 ludzi. Widzia- 
łe n . jak w. hodzili w  dziedzińce domów, gdzie 
są drukarnii v węsząc i szukając.

Niestety s p o c il i  sie- W szystko już było do­
konane, a na z&czuty odchodzących od pracy 
zeierów: „Dlaczegę me zmuszą urnkarui „Dnie- 
wuika W arszaw skiego do zawieszenia pracy", 
odpowiedzieli strej kojący.

—  Bądźcie ppokojni i ig nich sią weźmiemy. 
Z n i s z c z y m y  i m d z i ś  u a s z y n y

Czy to prawda, okaże sie jnrro.
Szczegóły niedawnego rabunku w sklepie % 

bron:ą przy ulicy Długiej (Bagińskiego) były 
n.ezwykłe. Weszło dwóch panów, za nimi to*  r i 
ze skrzynką. Za ladą był kupiec, pizeu aią ja­
kiś klient; zresztą żywej o uszy m e było Ró­

wnocześnie okazując rewolwerv nabite, w ręku 
trzymane, zagrozili awaj parowie obydwom „ku­
lą w łeb", jeśli który z nich zrobi choćby je ­
den krok, wyda choćby jeden okrzyk. Zapytali 
następnie, gdzie są złożone rewolwery sprzeda­
żne. Kupiec wskazał im szuflady. Otworzyli je. 
wyhraii z nich cały sklepowy zapas 42 rewol­
werów, włożyli je  do skrzynki, którą wyniósł 
ów trzeci, w  czasie, gdy obaj pierwsi bystro 
trzymali obu tamtych pod wytężonem spojrze­
niem, w pogotowiu trzymając nabite rewolwery. 
Tak też i sami wycofali się ku drzwiom, za 
któremi znikli w ulicy bez śladu. —  Mówią, 
że dziś w podobny sposób zarekwirowano cały 
zapas rewolwerów w dwu innych magazynach, 
pizy uLcy Marszałkowskiej i Miodowej.

Od połndnu. c z u w a j ą  z n o w u  w o j s k o ­
w e  s t r a ż e  p r z y  m a g a z y n a c h  b r o n i ,  
ba co więcej, przed wszystkiemi większemi wy­
stawami sklepowemi

Na przemiany to więźniem, to wielkim ja ­
kimś dygnitarzem czułem się dziś po połndmu, 
gdy siedząc przy poobiedniej czarnej kawie za 
olbrzymiemi szybami Bristolu, miałem tuż za 
szkłem przed sobą dwu jak struna wyciągnię­
tych artylerzystów na straży —  każdy z sza- 
szką i rewolwerem! Wogóle —  dzisiejsza wie­
czorne, fizyognomia miasta jest mi jakoś podej­
rzana i zdaje się me dobrze wróżyć na jutro.

Nastrój umysłów pod wrażeniem grozą wstrzą­
sających wypadków krwawych w Łodzi, So­
snowcu, Radomiu i t. d., m o c n o  w z b u r z o ­
n y . Najbezstrouniej8i nawet z p r z e r a ż e ­
n i e m  s p o g l ą d a j ą  w p r z y s z ł o ś ć  n a j ­
b l i ż s z y c h  d n i ,  a wcale już nie widzą 
dalszej.

M ł o d z i e ż  s z k o l n a  aż do malców, aż do 
najmłodszych dziewczątek po pensyacb, prze­
jęta do głębi przekonaniem, iż nie może, nie 
powinna i me będzie uczyć się w innym ję ­
zyku, jak tylko w polskim, że nie godzi się do 
niei w jej macierzystym kraju przemawiać ina 
czej, jak po polsKu, że lepiej nie uczyć się 
w a le , niż nezyć się w szkołach rosyjskich, że 
lepiej wybierać zawody najniższe, naj podrzę­
dniejsze, aby tylko zrzneić jarzmo msyfikacyi

Dziś rozpuszczono młodzież p r y w a t n e g o  
g i m n a z y u m ,  założonego niedawno przez ge­
nerała Chrzanowskiego (Polaka), a choć ono u- 
chodzi za bardzo pedagogi :zne, choć tam posa­
dy profesorów zajmują głównie Polacy. jednag 
i ta młodzież wyraziła swój wstręt do języka 
wykładowego rosyjskiego, tak, że kiedy jeden 
z profesorów przed bramą gLinnazyam odezwał 
się dzis do lozma po rosyjsku, zagrzmiało 
z dziecięcych piersi w około:

—  A  wal go w mordę 1 Jak śmie do ciebie 
tak mówić?

Ten powszechny objaw jest tak żywiołowy, 
że nawet najbardziej lojalni rodzice nie mają 
a n  sposobu, ani argumentów dla wpływania 
na dzieci.

N a  j u t r o  (niedzielę) z a r z ą d z o n o  j a k  
n a j s u r o w s z e  ś r o d k i  p o l i c y j n o - w o j -  
s k o w e  Nieproszone patrole wojskowe zjawiły 
się w.?czorem pod redakryą każdego dzienmaa. 
Zapytane, po co przyszły, odpowiadały -

—  Pro gazieru...
W ice wszędzie grzecznie podziękowano, o- 

świadczając, że nie trzeba żadnej ochrony.
W  niektórych sklepach, jak w całym gma­

chu dochodowym teatrów rządowych warszaw­
skich przy ul. ierzbowmj, wskutek braku wę­
gla, zaurakło i światła elektrycznego; -w; skU 
pacn zapalono świece i la i/py  naftowe, tożsarr > 
na schoaach Winda przestała iść, uczniów i n- 
czennice szkoły sztuk pięknych rozpuszczono 
też dla braku światła w salach. Z  dniem każ­
dym rosną niedobory takich instytacyj, jak 
Filharmonia i teatr.

W  poniedziałek rano również nie wyjdzie 
żaden dziennik

W ięasza cześć kapców po obu stronach nl. 
Marszałkowskiej dziś nad wieczorem z a c z ę ł a  
z n o w n  n a  g w a ł t  s z a l o w a ć  s z y b y  w y ­
s t a w o w e  d e s k a m i .  —  W ielkie magazyny 
Hersego zdążyły nawet polakierować deski.

Grot.

Strei k w Niemczech skończony.
Delegaci strajkujących górników w zagłębiu wę- 

glowem nadreńsko-westfalskiem uchwalili w piąteL, 
jak już wiadomo a depesz, z a k o ń c z e n i e  s tre j- 
k u. Uchwała ta zapadła 162 głosami przeciwko 
p i ę c i u ,  mimo to nie znalazła od razu chętnego 
posłuchu wśród ogromnej rzeszy «trejkujących. —  
Zdawało się nawet przez chwilę, ie  strejk wbrew 
tej docyzyi delegatów potrwa dalej. Dziś atoli, jak 
donoszą, coraz więcej górników wraca do pracy, 
tak, że można jaż mówić o zakończenia strajku.

Przyczyną, dla której znaczna część strajkują­
cych sprzeciwiała się w pierwszej cbwiii uchwale 
delegatów, jest fakt, że ze strony właściciel' ko­
palń żadnych ustępstw osiągnąć nie zdt łano. Ci do 
ostatniej chwili zajmowali stanowisko wręcz odmo­
wne względem postulatów górników, co więcej, 
wzbraniali się wogóle wejść w jakiekolwiek z nimi 
rokowania. Pod tym więc względem olbrzymi ten 
strejn kończy się bezowocnie. Mimo to bez przesa­
dy twierdzić można, że górnicy odnieśli w a l n e  
z w y c i ę s t w o  Polega ono przedewszystkiem na 
pozyskaniu ogólnej sympatyi, a puwtóre na wymu- 
gzonem wprost ni rządzie przyrzeczeniu, że w tych 
dniach, podoono nawet już dziś przedłoży sejmowi 
praskiemu nowelę do ustawy górniczej, uwzględnia­
jącą główne żądania górników. Ustawa ta uregulu­
je w myśl tych żądań czas pracy, zniesie t. zw. „nad- 
szychty", zabronić ma „nul< wania" czyli kasowa­
nia wózków, ograniczyć wvsokosć kar nakładanych 
na górników i zaprowadzić w y d z i a ł y  r o b o ­
t n i c z e ,  które będą rozstrzygały spory między 
pracodawcami a robotnikami. Gurnicy uzyskali więc 
to, że pracodawcy z m u s z e n i  bedą do spełnienia 
ich żądań na drodze prawodawczej. I wzgląd na 
to, dalej niemożliwość dłuższego utrzymania ol­
brzymiej rzeszy strejkojących z funduszów organi- 
i łc v i  i ze składek publicznych sałoniły też głó­
wnie delegatów do zakończenia strejkn

Rząd praski zgodził się na przedłożenie sejmowi 
noweli do nstawy górniczej wyłącznie pod presrą 
opinii pnbiicznej. Ministrowie prascy przekonali się 
przytem, że właściciele kopalń, któiych dotychczas 
protegowali przeciwko robotnikom, gdy tylko nie 
wszystko dzieje się po ich myśli drwią sobie z ca­
łej powagi rządn. Zamiar rządu pośredniczenia w 
strejkn spotkał się ze strony właścicieli kopalń a 
upokarzającą odmową; minister Hamorstein za., 
zwiedzając okolice strajkowe, doznał ze strony je­
dnego z t. z w „baronów kopalnianych" beaprzykła- 
dnego w dziejach praskich afronto-

N O W A  R E F O R M A

Sprawa ks. Ludwiki.
W  niedzielnym numerze „Nowej Relormy" wspo­

mnieliśmy, że sprawa ki. Ludwiki, byłej następ­
czyni tronn saskiego, nie została dotąd wyjaśnioną, 
a dzisiaj powtórzyć musimy to samo. Z rozmaitych 
źródeł nadchodzą rozmaicie *aoarwione wiadomości, 
z których nie można wyciągnąć stanowczych wnio­
sków, czy ks. Lndwika jest winną, które jednakże 
w każdym razie tchną przesadą i skutkiem tego 
obudzają powątpiewania co do swej autentyczności. 
Oczywiście opinia publiczna wobec tych sprze­
cznych doniesień podzieliła się na dwa obozy. Je­
dni potępiają ks. Lndwikę, draazy zaś twierdzą, że 
padli ona ofiarą intryg 1 jest zupełnie niewinną. 
Również 1 dzienniki podzieliły się na dwa obozy, 
stwierdzić atoli należy, że ogromna wlekszoSć ztoi 
po stronie ks. Ludwiki.

Tataj trzeba zebrać w krótkośei aarzuty, sta­
wiane ks. Ludwice, obecnej hrabinie Montignoso. 
Wedle wiadomości, podawanych przez urzędowe źró­
dła, hr. Carlo Guicciardini utrzymywał już od pół 
roku stosunek z ks. Ludwiką. Gdy księżna w gru­
dniu ubiegłego roku na kilka dni przed Bożem Na­
rodzeniem udałn się do Drezna, hrabia towarzyszył 
jej w podróży aż do Lipska, gdzie zamieszkał w ho­
telu Hauffa. Kb- Lndwika udała się na naradę do 
swojego adwokata dra Zehmego, o hr. Gnlcclardi- 
nim wcale jednakże nie wspomniała Po wydaleniu 
ks. Ludwiki z Drezna oboje powrócili do Floren- 
cyt. Stosunek ich stał się następnie tak ponfay, że 
księżna YseuDurg, ciotka ko. Ludwiki i jej dama 
honorowa, opuiciła Florencyę. Ks. Ludwika podej- 
rzywał* bonę swej córeczki, Anny Moniki, o roz­
siewanie plotek ' knocie intryg, postanowiła więc 
usanąc bonę, która Jednakże odpowiedziała, że po­
zostanie przy dziecku ma bowiem taki rozkaz od 
króla saskiego. O tych zajściach dowiedział się 
król saski i wysłrł do Florencyi radcę sprawiedli­
wości dra Khrnera dla załatwienia całej zprawy.

Źródła nienrzędowe zupełnie inaczej przedstawiają 
tę aferę, donosząc przedewszyBtkiem, że stosnnek 
k„ Ludwiki z hr Guicciardinim jest niewinny. 
Księżna poznała go ta pośrednictwem swoich zna­
jomych w pewnym ogrodzie publicznym i to do­
piero przed kilku miesiącami. Hr. Guicciardini to­
warzyszył czasami ks. Ladwice na ulicach Floren­
cyi, ale podczas tych przechadzek zawsze Dyła przy 
księżnie bona z jej córeczką. W  domu ks. Ludwi­
ki Goicciardini nigdy nie bywał, bo wogóle księ­
żna nie przyjmowała nikogo. Do Drezna księżna 
udała się sama i równie **ma powróciła do Flo­
rencyi. O bonie rozmawiała księżna w Dreźnie 
z wysłańcem króla i wtedy opowiedziała, że bona 
ta nie troszczy się o matą księżniczkę, która pe­
wnego raza spadła ze schodów i potłukła się, a pó­
źniej o mało nie wpadła do kominka, w którym 
ogień płonął. Otóż bona, chcąc się zemścić na ks. 
Ladwice, a zarazem zapooiedz utracie służby, do­
niosła dworowi saskiemu, jakoby księżna otrzymy­
wała karvgodny stosunek z nr. Gnicciardinim.

Z Drezna wysłani zostali, jak to już wspomina­
liśmy, agenci tajnej policyi do Florencyi, ażeby 
szpiegować kr. Ludwikę Agenci urządzali poprostu 
obławę na księżnę i wywołali postanów aniem swo- 
jen. powszechne oburzenie. Policya florencka po­
magała im równie w sposób, pozoawiony wszelkiej 
przyzwoitości, a pewnego razu nawet wojsko oto 
czyło willę, w której mieszkała ks. Ludwika. Ks. 
Ludwika musiała wezwać pomocy auwokata Rosa- 
di’ ego i senatora Municchiego. którzy wreszcie po­
łożyli kre* tym prześladowaniom.

Radca K0rrer, przybywszy do Florencyi, zacho­
wywał się ti *: ą sposób gorsrryy. N^jplarw 
w obecności . .nula niemieckiego przesłuchał całą 
służbę księżnej, a nawet wezwał jako świadka le 
karza, który leczy ks. Annę Monikę, chorą na odrę. 
Wszyscy wyrażali się z pochwałami o kd. Ludwi­
ce, której z tego powoau radca Korner nawet win­
szował. Nagle w kilka dniach zmienił zdanie. 
W  czwartek kazał policyi obsadzić willę Paplano, 
w której mieszka ks. Lndwika. ją zaś samą we­
zwał, ażeby się stawiła w konsulacie niemieckim. 
Tutaj zachowywał się Kórner wobec ks. Ludwiki 
tak brutalnie, że konsnl wmięszal się do rozmowy 
i zwrócił nwagę zapalczywego radcy, ażeby nie 
obrażał w księżnie wprost godnnścl Kobiecej. Radca 
Kórner imieniem króla saskiego oświadczył, że za- 
blerze ks. Anne Monikę, na co ks. Ludwika odpo­
wiedziała, że ustąpi chyba tyiko przed przemocą 
Jak donosi „Zeit", br, Kórner miał się wyrazić, że 
ks. Lndwika jest „kokotą". O tem zachowaniu się 
radcy Kórnera opowiadała rama ks. Ludwika, a re- 
lacyl tej nie aaprzeezył ani konsol niemiecki, ani 
też dr Kórner.

Prasa włoska prawie bez wyjątku stanęła po 
stronie ks. Lnawiki, piętnując sprawców intrygi, 
przeciwko niej uknutej. Hr. Guicciardini ogłosił 
w dziennikach włoskich oświadczenie, w którem za­
przecza wszelkim wiadomościom, rozsiewanym przez 
osoby wrogo usposobione dia niego i dla ks. Lu­
dwiki. Hr Guicciardini oświadczył, że przeciwko 
oszczercom wystąpi sądownie. A należy tutaj wspo­
mnieć, że dwie pokojówki ks. Ludwiki zeznały 
wobec komisarza policyi, przybyłego z Drezna, ja­
koby o świcie widziały jakiegoś mężczyznę, wykra­
dającego się z pokoi a księżny.

W bobotę wieczorem przybył do Florencyi adwo­
kat Lachenel z Genewy, doradca prawny ks. Lu­
dwiki, i porozumiewał się z adwokatem Rosadim 
w obecności Guicciardiniego. Wbrew pieiwotnym 
doniesieniom, obecoie nadchodzą z Salzburga wia­
domości, że rodz*ce ks Ludwiki są oburzeni z po­
woda intrygi, uknutej jirzeciwko ich córce i że 
dwór toskańsk'" ma energicznie zaprotestować prze­
ciwko postępowaniu króla saskiego z ks. Ludwiką. 
W parlamencie niemieckim zamierzają posłowie so­
cjalistyczni wnieść interpelaeyę w tej sprawie.

« L r o n ^  J *  - u * .
Kraków, 13 lntegc

Zebranie o o yw a te ls k ie . Komitet prasy narodo­
wej urządza jutro w sali ratuszowej we Lwowie 
godz. 7 wieczór) zebranie obywatelskie, mające wy­

razić opinię w sprrwie zachowania się naszego wo­
bec wypadków w Królestwie Polakiem. Zaproszenie 
podpisali pp. Władysław Gniewosz jako prztwodal- 
czący, WTojciech Biechoński i dr Stanisław Głąb " i- 
ski jako zastępcy przewodniczącego, Bronisław Ła­
jko wnickl I dr Edward Lilien jago sekretarze.

W iec ogólno a kadem icki u n iw e rs y te tu  jagiel­
lońskiego . Z powodu demonstracyi, urządzonej przed 
kilkunastu dni ml na wykładzie prof Maryana Zdzle- 
chowsklego przez kilkudzle* ęciu słuchaczów uniwi r 
sytotu, zwełiny zobtał w dniu wczorajszym do salt 
Kopernika wiec ogólno akademicki. Celem wiecu, 
któremu przewodniczył prezes Czytelni akademickiej 
p Dubiel, było wyjaśnienie zajścia i aajęcie zasa­
dniczego stanowiska młods.eży wobee woinośei sło­

wa, tak profesorów, jak i słuchaczów Po długich i 
burzliwych obradach, wiec uchwalił większością gto 
sów rezolucyę, uznającą w zupełnej wolności słowa 
„ex cathedra" najdonioślejszą zdobycz kulturalną 
wszechnicy i widzącą w ograniczaniu przez kogokol­
wiek tej wolności obniżanie poziomu uniwersytetu 
ako najwyższego zakładn naakow ego. Wobec tego 

więc bez względn na polityczne stanowisko prof. 
Zdziechowskiego, formę demonstracyi publicznej, u- 
riądzonej temn profesorowi przez ezęść młodzieży 
dnia 1 lutego b. r. uznano za nieodpowiednią.

Elektrownia miejska. We czwartek o gua* io  
przed południem w nowej elektrowni miejskiej *d- 
będzie swe urzędowanie komisya kolaudacyjna, po- 
czem gdy stwierdzoną zostanie gotowość zakłada 
do prawidłowego funkeyonowania, w najbliższych 
dniach odbędzie się objęcie 'układa przez gminę i 
światło olektryczne zajaśnieje w mieście, w loka­
lach, które otrzymały już instalacje.

Saion „Ars", budzący coraz szersze salnteresu 
wanie w kołach naszej lnteligencyi, otrzymał w 
dniach ostatnich nowe kobiece maski z terracory 
prof Konstantego Laszczki, obrazy prof. Leona W y­
czółkowskiego i Olgi Boznańakiej, cenne rysunki 
Jana Matejki i Henryka Siemiradzkiego, oraa w 
dziale krajobrazowym i rodzajowym najświeższe u- 
twory pędzla Kaspra Żelechowskiego, Stanisława 
Janowskiego, Jana Januszewskiego, li Towarzy, 
Jana Karczewskiego I wielu innych Przybywający 
z dalekich stron ziomkowie nasi, a nawet cudzc- 
■iemcy, zwiedzają licznie ten salon, stojący na 
istotnie niepowszednim poziomie artystycznym.

Kwartet holenderski, który wystąpi w koncer­
cie Towarzystwa mnzytznego d. 17 b. m., wykona 
kwartety smyczkowe Beethorena 1 Czajkowskiego. 
Oprócz tego odegra solo p. Józef M. van Veen 
(pierwsze skrzypce) Boherlniego „Adagio", tudzież 
Goensa „Scherzo", a J. van Lier (wiolonczelista) 
Rob ans G dar Beethoyena 1 „Habanerę" Sarasate- 
go. Bilety nabywać można w kancelaryi Towarzy­
stwa w zwykłych godzinach.

bal artystyczny, urządzony staraniem uczniów 
akademii sztuk, pięknych, zgromadził w soootę do 
sali „Sokoła" olbrzymie zastępy publiczności. Było 
to zresztą do przewidzenia, wobec powodzenia, ja­
kiem cieszyły się urządzane n nas już w ubiegłych 
latach trzy Dale artystyczne. Dekoracja sali byłs 
tym razem japońska, tak bardzo dziś aktnalna. —  
Ze stropu olbrzymi p a riso l, złożonj z różnobarw­
nych wstęg zwieszał się na salę, przybraną w kar­
tony z pejzażami japońskieml. Ciemne fryzy u góry 
rozpoczynały jasną dekoracyę ścian , na której —  
prócz mnóstwa szczegółów, zwracały nwagę olbrzy­
mie okna, a za niemi piękne pejzaże japońskie. 
Obie galerye przjbrano w japońskie makaty, piece 
otoczono p&rawanikami, na których również znaj­
dowały się eceny z życia japońskiego. Świało wzmo­
cniono reflektorami 1 lampionami. Jeden i  członków 
komitetu w japońskim stroju uwijał się po sali 1 
rozdawał karneiy

Bal rozpoczął się polonezem, który prowadził 
prezes Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, hr. 
Edward Raczyński z hr. Stanisławową Tarnowską. 
Następnie rozwinęły się ochocze tany pod wodzą 
niestrudzonego wodzireja, dra Muasila. Orkiestra 
66 pnłku p. pod kierownictwem p. Marka grała 
prawie wvłącznle utwory „japońikie" (walc z „G ej­
szy", Kadryl z „Mlkada" lip .), a w czasie przerw 
marsza „Pod Portem Artura", skomponowanego 
na tle narodowego hymnu japońrklego przez p. St. 
Ekiera.

Toalety pań były bardzo gustowne. Wymlonić 
należy stroje pań: AkseniowGzowej, Jabłońskiej, 
Pifioeso-ł ei Rakowskiej , Sptsśwnej, SnPzf-rowej. 
Stahrowej i t. d. Piękne stroje czarne miały panie 
Kostanecka, Krzyżanowska, Stanisławska, Kar­
czowa 1 ZarańBha. Świut teatralny był bardzo li­
cznie reprezentowany, a panie Ordonówna, Mrozow­
ska, Broniczowa, W ysocka, Zawieiska, Arkawind 
wna i Sulima wyszczególniały się pięknem! toale­
tami. Panna Jeremi wystąpiła w bardzo gustownym 
stroju japońskim. Jedna z pań włożyła przepiękny 
kostyum pawia.

Ochocz” zabawa trwała do białego rana.
Z karnawału. Prócz balu artystycznego odbył 

tię w sobotę cały izereg zabaw tanecznych' w Re­
sursie urzędniczej, Klubie prawników, Kasynie woj- 
skowem, certyfikatystów w sali Towarzystwa strze­
leckiego ł t. d. W  sali hoteln Sabiiego odbył się 
również bal Koła mieszczańskiego, rozpoczęty polo­
nezem, który prowadził wiceprezydent miasta Chy­
liński z p. Kosobucką.

Na sobutę d. 18 h. m. zapowiedziane są- zaba­
wa kostynmowa w „Ognisku" (stowarzyszeniu dru­
karzy, Rynek, 12) i wieczór kotylionowy maszyni­
stów w sali strzeleckiej. Dnia 4  marca odbędzie 
się zabawa taneczna oddziała kolarskiego krakow­
skiego „Sokoła", po zaproszenia należy się zgła­
dzać Jo sklepn Ihnatowicza (Sukiennice).

Slub. W kościele Bernardynów w Krakowio od­
był się w sobotę ślub p. Stanisława Gawła, konce- 
pisty namiestnictwa, z panną Jadwigą OberiyńBką.

Tragedya w hofalu Kleina. Wczoraj po połu­
dnia odbył się pogrzeb ś. p. Jadwigi Brzozowskiej, 
ofiary owej ponurej tragedyl, jak* przed dwom* 
tygodniami rozegrała się w hotelu Kleina. Zwłoki 
nieszczęśliwej w czarnej drewnianej trumnie złożo­
no na karawanie i kondukt w asyście duchownej 
jednego księdza wyruszył z Collegium Medicum 
przy ulicy Grzegórzeckiej na cmentarz. W  pogrze­
bie, na ktÓTy % rodziny przybył tylko brat zmar- 
łej, wzięły udzisł Jumy publiczności.

Z Sńli Sadowej. Dzisiaj po ras 25 w życin za- 
(iadła. na i«wie oskarżonych niejaka Franciszka 
Zap iłowiczowa, 40 lat Ucząca wdowa, wyrobnica, 
pod .wrzutem kradzieży nałogowej, Zapałowiczowa 
bowiem, która z m&łemi przerwami odsiedziała jnż 
9 lat i 6 nileg*ęcy w więzieniu za kradzież, w d 
29 listopada 1904 r. dopiero co opuściwszy wię 
sienie, ukradła rozwieszorą d i podworcu jednej 
s kamienic w Podgórzu poduszkę, należącą do p. 
Radkowskiej, a przytrzymana na gorącym uczynku 
kradzieży, zarówno właścicielkę noduBzki, jak i a- 
gentów policyjnych zelżyła słownie. Zaprowadziło 
ją to ponownie do więzienia I dzisiaj udbyła się 
przeciw niej rozpzawa karna. Przewodniczył radca 
sądn kraj, p. Traunfelner, oskaiżal zastępca pro­
kuratora p Obtpłowicz, bronił ł  urzędu adwokat 
dr Adolf Tilles, Oskarżona przyznała się do winy, 
tłómaczyła się jednakże zupełnem pijaństwem, co 
część świadków potwierdziła

Po przeprowadzonej rozprawie- na podstawie wer­
dyktu przysięgłych, który 11 głosami zatwierdzili 
py.ame zbrodni kradzieży, trybunał skazał obwi­
nioną Franciszkę Zapałowiczową na l 1/* roku cięż­
kiego więzienia.

Bochnia. Koło pat Towarzystwa „Szkoły Indo­
wej" w Bochni zaprasza na otwarcie szkoły dla 
dorosłych analfabetów obojga płci, Stóre odbędzie 
się w niedzielę 19 b. m o godz. 2 po południn 
w gmachu szkoły męskiej wydziałowej im. jacho- 
wiasa Zaraąd miejscowego Koła T. 8. L. zwraca

się z prośbą de pracodawców, aby sprawę tak wa­
żną dla rozwoju kraju gorąco poparł*, a nie amie- 
jącą czytać i pisać służbę do nauki zachęcała. —  
Nauka bezpłatna odbywać się będzie w każdą nie­
dzielę od godziny 2 do 4 po południu. W pisy od­
bywają sie codziennie w dniach od 12  do 19 b. m. 
w szkole im. Jachowicza na parterze od godziny 3 
do 4 po południa.

Komisya klimatyczna w Zakopanem pnyjęła 
do wiadomości zamknięcie rachunkowe za rok 1904- 
Dochody wynosiły 48 .498, rozchody 45 '727 kuron, 
tak, że pozostała na roz bieżący dość znaczna nad 
wyżkr Zamknięcie rachunkowe będzie wydrukowa 
ne w znacznej liczbie egzemplarzy i rozdane go­
ściom w sezonie letnim.

Wiceprezesem komisji klimatycznej wybrano Jra 
D a n i e l a k a ,  gospodarzeni dra C h w i s t k a .

P.  M a d u r o w i c z a  zamianowało namiestnictwo 
komisarzem rządowym na lat trzy i oddało mu 
c a ł ą  miejscową pollcyę, tac , że gminie pozostał 
bardzo szczupły zakres działania. W’ motywach po­
wiada namiestnictwo, że musiało tak zrobić, bo nie 
było nadziel, aby gmina obecna tak ważny m ooo- 
wiazkom podołać zdołała Komisarz rządowy ma 
więc odtąd pollcyę budowlaną, sanitarną, drogową 
policję bezpieczeństwa i t. d. Nowo zorganizowana 
policja będzie złożona z 16 ludzi 1 jednego inzpe- 
ktora. Komisarz rządowy powinien zwrócić baczną 
uwagę na szynki zakopańskie. Obecnie co 3 dom 
ma szynk. Jeszcze nigdy tak górale nie p ili, jak 
obecnie. Przed kilkn laty 2.000 górali odprzyiię- 
gło się wódki —  dzisiaj znown wszyscy p iją , a -  
ustawa przeciwko opilstwu zupełule nie Jest wyko­
nywaną.

Zmarli.
Ludwik B a c z a k l e w l s E ,  urzędnik Towarzy 

stwa wzajemnych noezpieczeń, zmarł w Krakowie 
w 30 reku życia.

Leon M a d e j s k i ,  żołnierz polski z r. 1863, 
autor dramatyczny, doktor praw i adwokat krajo­
wy w Tyczynie, urodzony w r. 1838, zmarł tamże 
^ piątek 10 b. m. Zmarły zajmował się żywo tea­
trem i literaturą dram .tyczną i napisał kilka sztnk 
scenicznych, z których najbardziej znaną była „Izis". 
Jeduę z jego sztuk wystawił przed kilau laty teatr 
krakowski.

Ze świata.
Skazanie księcia rosyjskiego. Przed kliku

miesiącami w pewnym hoteln w Dreźnie mieszkał 
ks Koczubej, który tao  przybył z Rosyi. Jednej 
nocy książę powióciwszy z miasta do hotelu zażą­
dał od portyera, ażeby przyniósł mu co do czyta­
nia. Portyer przyniósł mu numer „Simplicissimusa", 
na którego ostatniej stronicy znajdowała się ilu­
stracja, przedstawiająca pijącbgo wielkiego księcia. 
Pod ilustracyą nmieszczonr był monolog w ksie 
cis: „Znowu padło w Maniżuryi 10.000 naszych 
Kelner jeszcze jednę wódkę". Ks. Koczubej ujrza­
wszy tę ilustrację pobił taK silnie portyera, że 
musiano go odwieźć ao szpitala, Portyer zaskarżył 
księcia, a sąd Bkazał go na grzywnę w k w o c U  

1000 marek, lab na 67 dni więzienia.
Otto Erich Hartlrben. jeden z wybitniejszych 

dramaturgów Młodych Niemiec, autor wielu utwo­
rów grywanych z wlelkiem powodzeniem na scenach 
niemieckich, zmarł nagle w dniu 11 b. m ra udar 
sercowy w Salo nad jeziorem Garda. Z ntworow 
jego największen: powodzeniem cieszyło się „Słowo 
honoru" 'grane także w teatrze krakowskim z wlel- 
kiom powodzeniem przed kilka laty) i diamat .  R v  
senmontag". Przed kilku •iącami B urguaW  
wi leóskl wvst*wjł be? p ‘wodzenia jei;o drzniat 
„im  gruneu Banin aur Nachtigall" PUał także po­
wieści, nowele i poezje.

O. E. Hartleben liczył lat 41 .

 __  Wtorek. 14 Luteg  ̂ 1905

Mianowania. „Gazeta Lwowsaa" ogłasza Wyż
szy sąd krajowy w K r a k o w i e  zamianował a o- 
s k n l t a n t a m i  praktykantów sądowych: Teofila 
Kosteckiego, dra Eliasza Fausta, Stanisława Dzia- 
notta, Karola Konopackiego, Eugeniusza Podooiń 
skiego i Ludwika Ocetkiewicza. Wyżazy sąd kra 
jowy w K r a k o w i e  zamianował kancelistów są­
dowych: Józefa Mardaka w Jaśle i Leopolda W a 
gnera w Krakowie o f i c j a ł a m i  kancelaryjnymi.

mianowania. Cesarz zamianował ztarc«tę Kazimierza 
Bnkowciyka referentem spraw administracyjnych i eko­
nomicznych w galicyjskiej Radzie szkolnej krajowej, 
oraz nadał dyrektorrwi akademickiego gim uaiyoin  s 
Lwowie, Edwardowi Charkiewiczowi, tytnł radcy rządn

Stowarzyszenie maszynistów i monterów w Kraaowie 
urządza w sali strzeleckiej w sobotę 1S b. m. zabawę 
taneczną, oleszr o się z r„ku na rok w iblkiem  powodze­
niem Muzyko wojskowa. Komitet zapowiada liczne nie 
spodzianki. Odznaki kotylionowe a markami Towarzy 
stwa .Szkoły ludow ej" będą paniom rozdawane bezpła­
tnie. Po zaproszenia należy zwracać się do p. Ualiokie 
go w hali maszyn teatrn miejskiego.

„Podwawelanle". W  kółku .Podw aw eian" odczytał p 
A Balicki referat „O nieznanym poemacie Lenartowi 
cza „Żyw ot starego żołnierza", ogłoszonym przez siebie 
drukiem z ręk pisów Dibliot.ki Jagiellońskiej.

Listonosz wiejski obchodzić będzie od l ć  o. m. 6 razy 
tygodniowo m iejscowości Jaźwiny, Jasti zębka Nowa, Żu­
kowice Stare, Katarzyny i Jawornik (Pilzno).

Dochód z koncertu y .Sokoie" 3 )  stycznia przyniósł 
ly l7  K czystego dochodu. Rozdzielono go w połowie na 
zakład p Felicyty Żurowskiej, w pełow ij na Stow na 
uczycieiek

Wieczór taneczny w sali saskiej nrządza 4 marca S J  
warzyszenie pomocników kancelaryj.tych w Krakuwie 
Z .jr o s z  nia otrzym ać można .i kancelaryi Stowarzysze­
nia od 6 do 8 wieozór (św. Jana ńó, II p,).

Uniwersytet ludowy im. Mickiewicza.
W e w tor-k- Dr Zofia Daszyńska-Golióika: „M iast* i 

cechy w  dawnej Polsco".
W e środę: Dr Zofia Daszyńzka-Golińtka „Miasta i

oechv w dawnej Polsce".
W b czwartek: Dr Zofia DaszyUsta-Golińska: „Miasta 

i cechy w dawnej Polsce"
Repertoar teatru mlejskiegr

W e wtorek: „N a dnie" Gorkiego"
W e środę: .D om  otw arty".
W e czwartek „Odrodzenie".
W  sobotę: „Pozłacana głow a", komedya w S aktach 

T  Kończy ńskieg.
L kalendarza. W e wtorek 14 lutego W alentego kapł 

m .; we środę 15 Integt Faustyna i Georgii p.; we 
czwartek 3 lutego: Julianny p m.

W schód sło cs 14 luteg_ o gadzinie 6 min. 54 zachód
o godz. 4 m ó8 : długość dnia godzin 9 m inet 59.

Z kraktwskiggii obsarwatoryum. Lnir 13 lutego ter 
mometr doszedł od —  4T do — l'B C.; barometr podm 
sit się.

Dnia 18 lntego o „id z ln ie  7 rano tan barometru 
746 4 mm., termometru — 5 4 t\ ; wiatr zachodni.

Przepowiednia dla Gali yf zashodnLi nr 13 lntego 
rano śnieg, po południu drobny, prawdopodobne wypo­
godzenie.

O a b i p y s i a k f  ( H i m k ó w )  fra­
puje, spizedaje . najmuje — fortepiany, piani­
na, harmonio p iia n o le  — krajowe i sayra- 
.liczi — nowe i przegrane -  za gotóa tą  i
•płaty —  bes? .&!it*zlp
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Z teatru.
„Oaroazenie'', »< bo-tana „Cyrano de Bergerac" Roataa- 

da —  ostatnie występy Mieczysława Frenkla.

Cały okres gościn nych  w ystęp ów  M ieczysław a 
F renkla, n ie w y u c z a ją c  ostatn icb  dw óch w ieczorów  
był w ym ow nym  d o w o a e m , jsk  bardzo publiczność 
krakow ska spragnioną je s t gry , m ierzonej skalą 
w yższych  artystycznych  w ym agań. Z  akananiem się 
n iabionego artysty  ni deskach naezej sceny ow io ­
nęła nas jakaś odm ienna atm osfera, podniósł się 
cały poziom  teatru naszrgo. M ierni a rtyści sta li się 
dobry o d , dobrzy zaś stanęli w  rów nym  rzędzie 
a n a iie p szy m i, a dzięki szlachetnej em tilacyi do- 
orych  chęci i ta lentów , m ieliśm y cyk l w ieczorów , 
które w skrzesiły  pam ięć daw nych  dobrych  czasów  
krakow sk iego teatru, gdy  F renkel pierw sze st&wlał 
a nas kroki, gdy  poszanow anie kreacy i aktorsk iej, 
szlacnetna lin ia  styln  w  grze, zrów now ażenie  środ­
ków , by ły  katechizm em  usiłow ań  aktorskich , ilu ­
stru jących  m yśl autorów. I  teatr byw ał w' tych 
w arunkach pełnym  —  ta k sa m o , jak  w obiegły  eh 
dw óch ty g o d n ia ch , podcza* g ościn y  ] ie rw szcg o  ko­
mika w arazaw skiej aceny

D o tr z e  się B tało, że  do cyk lu  dotych czasow ych  
a reacy j Frenkla, dołączono rm ę O jca  B en tivog lio  
w „O d rod zen ia " Sztuka ta oddaw na cieszy ła  
aym patyam i K ra k ow a , dzięki jaBnemn i pogodnem u 
rysunkow i. W ie ją  z n iej echa rom antyzm u w szatę 
k lasycyzm u udrapow anego, za jm u je  w  n ie j tło  n iezw y­
kle św ieże 1 barw ne, i postaci ze  św iata, rzhdko dziś 
w prow adzanego na scenę.

R o la  B en tiy og lia  je s t  ja k b y  pisaną dla F renkia. 
P og od a  du ch a, s p o k ó j, dobroduszna naiw ność 
szczera w iara  onrom len laią  cich ą  postać z rez y g n o ­
w anego starca  pogodzon ego z ludźm i 1 ży ciem , wy. 
rozum lałego na drobne ułom ności cz łow iecze j na. 
tury i naturalne p oryw y, jak ie ży c ie  budzi w lu ­
dziach. T ak  go pojm u je F renkel i w dobrodusznym  
akcencie atarca zam yks ca łą  je g o  pogodną filozofię, 
która nie w yk lu cza  pew nych  odruchów  energii ży- 
s lo w e j , n. p. w ice n ie , k iedy kslężyna  opow iada 
o swem  apotkanlu z S ilv iem  w  gospodzie, lnb w y ­
kłada T ittor in ow i ta jem n ice  m iłości. W  skali środ­
ków!, jak iem l artysta  rzeźbi tę p o s ta ć , je s t  obok 
pokory m n ich a , także tętno ż y c ia , obok re lig ijn e j 
ascezy, pogodny hum or pogodzonego z życiem  m ą­
drego filozofa. P . Z e lw e r o w ic z , k tóry  tę rolę  p o ­
przednio odtw arzał w ładnych  lin iach  sw ej kom po- 
z y c y i,  k ładł n acisz  na jow ia ln ą  dobroduBiność sta 
raszka —  p. Frenkel b ierze ją  g łę b ie j , akcentu je 
rysy , re fle k sy jn o śc i, r ib źb i w yra ziśc ie j ch arak tery ­
stykę duchow ą B en tiyog lia . W  a z c e g a  w ybornych  
k reary j artysty ta ostatnia  zaH csa się do tych, 
w których  indyw ldnalizm  Frenkla roz leg łe  zi aj duje 
pole do popiBU.

„O d rod zen ie " dano w zm ienionej obsadzie. V itto- 
rinem była  tym  razem  p. M rozow ska, da jąca  w te j 
ro li p o p is , który na długo utrw alił słę w  pa­
m ięci w idzów . J e j V ittorino m iał tem peram ent m ło­
dości, 1 siłę przekonania i za p a łu , a gdzie należy, 
b ę  w  głosie . T a len t artystk i, rozw ija ją cy  się i p o ­
g łęb ia jący  coraz w ięce j, znalazł w te j ro li jeden  
* ce ln ie jszych  popisów

P . W y so ck a , w roli M arkezy G e n n u ro , m usiała 
p o łą czyć  w yn iosłość p rzedstaw icie lk i arystokraty- 
oznego rodu z w dziękiem  Kobiety koch a jące j i czu ­
łością  matki. —  P rzy jem n ą  n iespodzianką w reszcie 
było  w ykonan ie ro li m agistra  Seyerina  przez p. 
B o n c ję  m łody ten a r ty s ta , k tóry  jn ż  w  „D ja b le  
łańcuck im " jw r ó c i ł  na sieb ie aw agę aoskonałem  
pob a w ien iem  roli K orntazta , stw ierd ził obecn ie p o­
now nie, ż« je s t  u ta lentow ani m i ob iecu jącym  pra­
cow nikiem  sceny, który w dzia le ról charaktery 
s tyczn ych  m oże z pow odzen iem  sił próbow ać. J ego  
frśeverino n is dorów n yw ał w praw d zie  k reacy i nie 
odża łow an ego P rzy b y łow icza , ale m iał w io le  rysów  
g łęhok iej ch arakterystyk i, św iauczącyeh  o in tu icy i m ło­
dego artysty 1 w lelk iem  n n iego poszanow aniu  zaw odu.

W czorajszy wieczór, w  który in p. F renkel poże ­
g n ał się s  publicznością Krakowską rolą C yrana 
da B ergerac, był jednym szeregiem owacy | dla 
■nsKomitego artysty, za  którym  szczerze tęsknić 
sędziemy. W. Pr

1.

Dział ekonomiczny.
X  ł  powodu k lę s k i OOSUchy Z arząd g łów n y 

T ow arzystw a  K ółek  roln iczych  otrzym aw szy w pa­
ździerniku u biegłego roku * prezydyum  nam iestnl- 
•tnictw a 20.000  koron  na p od jęcie  ak cy i ratunko­
w e j dla ludności dotkniętej k lęską posuchy, dost.ar- 
azył na zam ów ienia K ółek  roln iczych  po dzień 8 
b. m. 1 4 .6 0 0  cetn. metr. (1 4 6  w agonów ) otrąD ży ­
tn ich, pszennych i om iecicy , 6 5 0  cetn. m (6 1/* w a 
gon a) m azucna rzepakow ego, 3 0 0  cetn, m. (3  w a ­
gon y ) boranów  pastew nych, 2 4  w agonów  atomy, 3 
w agi o r  aiana, 6 w agonów  owba- 4  w agony ję - 
ezm ieuia, a w obec ogrom nego brakn fasoli do sa­
dzenia w zachodniej części kraju , 's k u p ił  obecn ie 
2 5 .0 0 0  kig., czy li 2 - / ,  w agona fasoli, k tóry to zna- 
szny zapas w  przeciągu  5 dni dostał w prost roz- 
•hw ytany przez zarządy K ółek  roln iczych . O prócz 
teg o  breł -u rząd  g łów n y  udział w  rozdziale otrąb 
z m agazynów  w ojsk ow ych , których  oersym ał przez 
T ow a rzy stw o  ro ln icze  w  K rakow ie ą g  w agonów  
dla K ó łek  ro ln iczych  zacnodn iej części kraju , -  
przez T ow a rzystw o  gospodarsk ie we L w ow ie  3 0
w agonów  dla  K ółek  na w schodzie. Ogółem  dostar- 
szy ł dotąd zarząd g łów n y  T ow arzystw a  K ółek  ro l­
n iczych  do m ie jscow ości dotkniętych  klęską posu­
chy 2 f>0 w agonów  pass, zboża i ziarna do siewu, 
w artości przeszło  200.000  kor., udziela jąc z o trzy ­
m anego zasitKu przy doztaw ach otrąb 1 ()•/, opustn 
■d ceny zaknpna.

W ła śc ic ie le  bóbr, m ogący dostarczyć słom y ja re j, 
sianu łąk ow ego  lub kon iesynnego. zech cą  zg łosić
o ferty  do zarządu g łow n ego  T ow a rzystw a  K ółek  
roln iczych  (I.w ów , u lica K operniku 19 , D p.). —  
P rosim y dokładnie uw zględn ić adres, g d yż  przy 
przy  u licy K opern ika 1, 2 ma sw ą siedzibę Z w ią ­
zek handlow y Kółek ro ln iczy ch . Związek’ handlow y 
je s t zupełn ie odrębną, od zarządu g łów n ego  T ow . 
K ółek  roln iczych  n iezależną inBtytncyą, która  z K ó ł­
kami roln iczem i n ie “ toi w  żadnej organ iczn ej łą-
esnoś 1 j z aucyą  ratunkow ą nie ma n ic w spól­
nego

WIBOtń, 18 .ategc Pszenica 1 0 «0  do U — . Zyto 80 6  
do 8-ił , jęczmień 9 — do 9-80, kukurydza 8 -10 do 8 20, 
owies. 7 35 do 7 46 , rzepak f l-6 0  dn 19 — , komcz ra 
słabo Pogodę ] lękna.

ftLdapesz. 13 lutego Pszenic, na kwiecień 19 76 do 
19-80 pszer ca na -zidsłern ik  1° 89 do 19 84; zyto na 
kw leulen 17 3u do 17 8Ł; owier ns -  wiecień 16 86 do 16-88 
knknrydz- ,a maj 14 88 do 14’90; rzepak na sierpień 
824C do 22-«<i v

Oferty miem* onęć kopna sjaca 
sunno.

Wsszelkie wiadomości o rzekomo dokonanej 
u prezesa Komitetn ministrów, W  i t t e g o ,  rew. 
zyi, a nawet o jego aresztowaniu w Petersbur­
gu, —  okazały się po prostu z m y ś l o n ą  s e n ­
s a c j ą ,  którą w świat pnsciła prasa londyńska,

Z tego powodu nie bez niedowierzania przyj 
mujemy także wiadomość z Londynu, j a k o b y  
z b i e r a n o  t a m  s k ł a d k i  n a  „ r e w o l u c y ę  
w K r ó l e s t w i e  P o l s k i e m " .  Na wszelki 
sposób przypominamy, że wybieranie obcemi 
rękami dla siebie kasztanów z płonącogo ogni­
ska, należy do stałej niemal tradycyi polityki 
angielskiej w burzliwych czasach. Powtóre na­
wet gdyby istniaia w tym wypadku (zob. tele- 
giam y; przyp. red.) oderwana akcya paru po. 
słów angielskich, nie znaczyłoby to, aby rząd 
angielski sprzyjał „rewolucyi w Królestwie 
Polskiem", a tern mniej, aby się w niej miał 
zamiar angażować. Polacy mają chyba w tym 
względzie nstaloną tradycyę własnych doświad 
czeó.

Przepowiednie, jakoby wczorajsza niedziela 
przynieść miała rewolucyjne niespodzianki, nie 
sprawdziły się. Ani w Petersburgu, ani w W ar­
szawie nie było wczoraj poważniejszych rozru­
chów.

Na pierwszy plan bieżących wiadomości wy 
bijają się doniesienia o zwołać się przez cara 
niłtjącym „ s o b o r z e  n a r o d o w y m "  i ankie. 
cie dla spraw robotniczych.

(Telegramy „N. Reformy" z 13 lutego).
Z Warszawy

Warszawę, D z i e ń  w c z o r a j s z y  m i n ą ł  
s p o k o j n i e .  Onegdaj przyszło do starcia mię­
dzy oddziałem wojska a strejkojącymi robotni­
kami pewnej fabryki szczotek, którzy chcieli 
przeszkodzić rozpoczęciu pracy przez część ro­
botników. Żołnierze uderzyli na robotników kol­
bami i pięciu z nich zranili.

Warezawa. Donoszą tutaj z Kalisza, że za­
równo w gimuazyum męskiem, jak żenskiem me 
odbywa się nanka, gdyż młodz.eź opuściła szkoły.

Z Lodzi.
Łódź. (Pet. Ag. tel.) Właściciele fabryk przy­

znali robotnikom 60 godzin czasu pracy tygo­
dniowo i żądane stosunki nłacy pod warunkiem, 
że r o b o t n i c y  w p o n i e d z i a ł e k  p r a c ę  
p o d e j m ą .  Jeżeli to n-e nastąpi, mają wszy­
stkie fabryki być zamknięte na nieograniczony 
czas.

Krwawe zajścia w Łodzi
Łódź. W fabryce Gejera zabito dwadzieścia 

osób. Rząd zamierza ogłosić stan wojenny —
W mieście panuje ogólne wzburzenie

Na usługach caratu.
Katowice. Słychać tu, że między władzami 

rosyjskiemi a prnsk.emi stanęła umowa, według 
której żandarmom pruskim s t r z e g ą c y m  
g r a n i c y ,  w o l n o  p r z e k r a c z a ć  g r a n i c ę  
r o s y j s k ą .

Składki na rewolucyę.
Wiedeń. Z Londynu donoszą ao dzienników 

tutejszych, że utworzył się tam komitet, do któ- 
r*.po nuW y ł akże kilku posłów, a który wziął 
sobie za zadanie z b i e r a n i e  f u n d u s z ó w  
n a  p o p a r c i e  r u c h u  l e w o l u c y j n e g o  
w K r ó l e s t w i e  P o l s k i e m  (?). Kilka dzien­
ników londyńskich uważa 10 za niepotrzebne 
drażnienie Rosyi.

t wielką szkodą dla żarowego rozwoju techniki 
i przemysłu, —  uważa Towarzystwo za swój 
obow ązek przystąpić bezzwłocznie do omówie­
nia k w e s t y i  r o b o t n i c z e j  i popierać 
wszelkiemi możbwemi środk aitii jej rozwiązanie 
Towarzystwo uważa za najskuteczniejszy śro­
dek do tego z w o ł a n i e  k o n g r e s u  o g ó l n o -  
r o s y j s k i e g o .  calem obradowania nad kwe- 
styą robotniczą, do którego powołanoby repie- 
zentantów p r a c y ,  k a p i t a ł o  i w i e d z y .  
Z powodn niemożliwości poddania kwestyi ro 
botniczej gruntownej rozwadze skutkiem zakazn 
odbywania publicznych obrad nasi tą kwestyą 
i z powodu ograniczonia wolności zgromadzeń, 
uważa zgromadzenie za absolutnie konieczne 
n a t y c h m i a s t o w e  u d z i e l e n i e  z u D e ł  
n e j  w o l n o ś c i  o b r a d o w a n i a  n a d  k we -  
s t y ą  r o b o t n i c z ą  na zgromadzeniach i w 
prasie.

Adres do cara.
Sa ara. (P. A g tel.) Szlachta samarska u- 

chwahła wystosować d o  c a r a  a d r e s ,  w któ­
rym zaznacza, że samodzierżtwo uważa za n i e ­
w z r u s z a l n ą  p o d s t a w ę  p a ń s t w a ,  i za­
pewnia o wierności do cara i wypowiada prze­
konanie, z e  m o n a r c h a  p o w o ł a  s z l a c h t ę  
d o  u d z . a ł u  w w y p r a c o w a n i u  r e f o r m ,  
potrzebnych do ogólnego uspokojenia.

Eskadra otrzymała rozkaz, aby dzisiaj była go­
tową do odjazau.

Bunt rezerwistów.
Wiedeń Donoszą tu z K i j o w a ,  że onegdaj 

zbuntowali się tam powołani do ezeregow re 
zerwiści i zaczęli r a b o w a ć  s k l e p y .  Jedne- 
b i policjanta, który stawiał opór, z a b i t o .
V> ówczas wykomenderowano przeciwko rezerwi 
storn kozaków, k t ó r z y  d a l i  o g n i r  i z a b i 
l i  18 l o d z i .

Agitacya pokojowa.
.undyn. Z Rosy* donoszą, że agitacja  za ry 

chłem zawarciem pokoju w z m a g a  s i ę  w e  
w s z y s t k i e  li r o s y j s k i c h  k o ł a c h  s p o  
ł e c z n y c h .

Paryż. „Peut Pan sień" dowiaduje się znowu 
że zanosi się na rychłe nawiązanie rokowań 
pokojowych.

Kossuth w Wiedniu.

nspoiobienie słabe;

Niedziela minęła „spokojnie".
Londyn. Z Petersburga donoszą: Dzień wczo­

rajszy miną! tu dość s p o k o j n i e .  W  starciu 
między policyą a robotnikami na przedmieściu 
zabito 2 p o l i e y a n t ó w  Dzielnice robotnicze 
obsadzone były woiskiem Właściciele sklepów 
sami budowali przed niemi barykady celem 
obrony.

Petersburg. (P. Ag. tel.) Pogłoski, iż w nie­
dzielę miały się powtórzyć tu niepokoje, oka­
zały się z u p e ł n i e  b e z p o d s t a w n e m i  —  
W  stolicy panował wczoraj spokój, ulice miały 
/.wykły wvgląd, także i w fabrykach wszystko 
w spokoin.

Proklamacye
0| oczka. (Gubernia pskowska). W  koszarach 

Datalionu rezerwy rozrzucono znac zną ilość pro- 
klumacyj z podpisem: Soc. dem komitet z Rygi, 
Proklaraacya potępia rząd i wzywa żołnierzy 
do oporu przeciw wysłaniu na plac hoju.

Sobór naioaowy.
Berlin. Petersburski korespondent „Local An- 

zeigera" donosi, że 18 bm ukazać się ma ukaz 
carski, zwołujący s o b ó r  n a r o d o w y .

Petersburg. Krążą tu pogłoski, że sobór na­
rodowy ma być zwołany za 2 tygodDie.

Londyn. Korespondent „Daily Chionicle" do­
wiaduje się, ze sobór naroaowy s k ł a d a ć  s i ę  
b ę d z i e  z 1000 d e l e g a t ó w ’ . Opinia publi­
czna w Rosyi liczy się ze zwołaniem soboru 
już jakoby z faktem dokonanym, a co najmniej 
postanowionym

Car w kwfcstyi robotniczej.
Petersburg (P. Ag. tel.) Ukaz carski zarzą­

dza utworzenie pod przewodnictwem członka 
Rady państwa, S z y d ł o w s k i e g o ,  komitetn, 
c e 1 e id u a  t y  c h m ’ a s t o w e  g o u s t a l e n i a  
P z y c z y n  n i e z a d o w o l e n i a  r o b o t n i ­
k ó w  w P e t e r s b u r g u  i o k o l i c y  (A  re­
szta? Przyp. red.) 1 celem ułożenia środków’ do 
przeszkodzenia powtórzeniu się podobnych nie­
pokojów. w  skład komi.etn m a is  wejść zastęp­
cy interesowanych działów administracji rządo­
wej, oraz z wyboru powołam zastępcy przemy­
słowców I robotnikow Przewodniczący ma pra­
wo osobiście carowi przedkładać sprawozdania, 
do obrad powoływać nowe osobistości i ułożyć 
wydział i liczbę z a s tę p có w .

Technicy w kwesty i rubotniczej.
Petersburg. (Pet. Ag. tel.) Unegdaj od by jo 

się generalne zgromadzenie Towarzystwa r o ­
s y j s k i c h  t e c h n i k ó w .  Uchwalono następu­
jącą rezolucję:

Ze względu na wstrząśniecie, .iaknm został 
dotknięty przemysł rosyjski ł  powodu zabu­
rzeń w rosyjskiem życiu pubbeznem, oraz ze 
względu n a  b e z p r a w n y  s t a n ,  p a n u j ą c y  
w r o s y j s k i c h  s f e r a o b  r o b o t n i c z y c h ,

Demonstracya w teatrze.
petersburg. W  cesarskim teatrze aleksan 

dryjskim przyszło wczoraj do b u r z l i w e j  d e ­
m o n s t r a c j i .  Znany adwokat B y c h o w s k i  
przemówił do publiczności i wezwał ją do opu 
szczenią teatru, p o n i e w a ż  c h w i l a  o b e ­
c n a  j o s t  z b y t  p o w a ż n a ,  a ż e b y  s i ę  ba- 
w i ć Mówcę aresztowano natychmiast, pnbii 
cznuść jednakże nsłuchała jego wezwania i t ł u ­
m n i e  o p n ś c i ł a  t e a t r .

Mamfestacyc.
Ateny. Rząd z a b r o n i ł  urządzenia nabożeń­

stwa ż< łobnego za oiiary petersburskie Również 
wszystkim dnchownvm zabroniono celebrować 
takie nabożeństwa.

1 ‘ilon. Socjalistyczne stowarzyszenia urzą­
dziły wczoraj pochód po mieście, jako demon­
strację przeciw postępowaniu r z ą d u  r o s y j ­
s k i e g o  wobec st rej kujących robotników’, —  
Przed konsulatem rosyjskim w z n i e s i o n o  
r o z m a i t e  ( ! )  o k r z y k i  Następnie udali się 
demonstranci do portu, gdzie protestowali prze­
ciw wyjazdowi wojsk do francuskich Tndo- 
Chin.

Dobrze zrobili.
Tyflia. 1 Pet. Ag. tel.). Na zarządzenie naczel­

nego dyrektora urzędu cywilnego z w o ł a n o  
na  w c z o r a j  r e p r e z e n t a n t ó w  m i a s t a  
na nadzwyczajne posiedzenie, celem n r e g n -  
1 o w a n i a k w e s t y  i r o b o t n i c z e j  w T y -  
f l i s i e .  Gdy 1 leszło jednak zarządzenie ad- 
minńv yjne, nakazujące t a j n o ś ć  o b r a d ,  
reprezentanci miasta oświadczyli zastępcy mia­
sta, iż przez to udebrano im możność uspoko­
jenia umysłów i ( p u ś c i l i  s a l ę  o b r a d .

S I ł jki i zaburzenia.
Kutaift. (Na Kaukazie). Dnia 1 b, m. rozpo­

czął ię tu stroik i demonstracje młodych n- 
d*i R o 7 M  t e w i s i .  U t a . i ,  i f , z j  r v  0. 
k u a c h .  Następnego dnia rozruchy się p ow tó - 
r z y 1 3. przyczem z r e w o l w e r u  z a ^ t r z e -  
1 •> n o j e d n e g o p o 1 i c j  a u t a. 40 osób, w ;em 
łO uczni «zkół średnich aresztowano i oddano 
sądowi. Dnia 7 powtórzyły się demonstracye 
uliczne, ale zostały rychło stłumione.

Nowe strejki.
Benin. Petersburski korespondent ..LoraJan- 

zeigera" donosi, że strejk robotników w fabry- 
arł Pnt.łowskicli przyo^ra znów groźne roz­

miary. B-amy Narewskiej. przez którą wiedzie 
droga do tych fabryk, s t r z e ż e  w o j s k o .
L i>teryki same obsadzone są przez silne od­
działy piechoty kuzakow. —  W  b a ł t y c k i c h  
w a r s z t a t a c h  o k r ę t o w y c h  i w 0  b u ­
ch o w i e  s t r e j k u j e  z n ó w  35.000 r o b o ­
t n i k ó w .

2 teatru vojny.
Miuzy w Mandżuryi dosięgły w ostatnich 

dniach nmz.y ykiej nawet w tych stronach wy­
sokości ;i0 stODni Celsiusza. Tem jamem ustała 
tam możliwość podejmowania operacyi w więk­
szych rozmiarach a nawet walka podjazdowa 
jest bardzo ntrudmona. To też w ostatnich 
dniach przyszło tylko do kilku drobnych utar­
czek.

Flota japońska jnż właściwie rozpoczęła ści­
słą blokadę W łady wostoku. Codziennie niemal 
uauchudzą wieści o Konfiskacie obcycp okrętów 
płynących do tego portu rosyiskiego z mate- 
ryałami wojennemi.

Trzecia eskadia rosyjska ma odDłrnąć do 
Azvi już w najbliższych dniach.

(Telegramy „N. Reformy" z 13 lutego).
Sahetur Generał K a u l b a r s  o b j ą ł  k o ­

m e n d ę  d i a g i e j  £ r m i i  m a n d ż u r s k i !  
Szefnm sztabu został mianowany generał R n i r
sk  i j.

Zmiemaja pozycye.
Petersburg. < 4g. tel donosi z Sahetum pod 

data 11 b. m, Wiadomości zebrane przez ocho­
tników stwterdzają, że J a p o ń c z y c y  o p u ­
ś c i l i  w i e l e  p o z y c y j ,  które poprzednio zaj- 
mowali Przypuszczają, że Japończycy Koncen­
trują się na poiudme od rzeki Sza^

Olbrzymie straty.
;.ondvn. S t r a t y  r o s y j s k i e  w bitwie pod 

Gaj k on taj wynosić ma.ią według obliczeń japoń­
skich przeezlo 30.000 ludzi

W  Mandżuryi panują obecnie mrozy, docho­
dzące do 30 stopni Ceislusza.

Blokada Władywostoku.
Tokio. (Biuro Reutera). Koło Jesso sKonti- 

„kowali Japończycy parowiec „ P a r o  s" z ła- 
Muukiem materyału do budowli ourętów i środ­
kami żywności dla W  l a d y w c  s t o k n .  .

Trzedka eskadra rosyjska.
Llbawa. (P. Ag. tel.) Nf. dziś oczekują przy­

bycia tu gen. admirała w księcia Aleksego —

(Telegramy „N. Re ormy ‘ z 13 lutego).
Budapeszt. Węgierskie biuro ^oresponden- 

cynne donosi z Wiednia, że c e s a r z  p r z y j ą  
w c z o r a j  o g o d z  11 p r z e d  p o ł u d n i e m  
n a  o s o b n e j ,  t r z y  k w a d r a n s e  t r w a j ą ­
c e j  a u d y e n c y i ,  prezydenta zjednoczonej koa 
iicyi, Franciszka K o s s u t h a .  Gdy Kossuth 
powrócił do hotelu, num. liczący kil Kaset osób, 
urządził mu owacyę. O godzinie 3 po południu 
Kossuth odjechał do Budapesztu.

MNeaeń. O przebiegn audyencyi Kossutha 
cesarza donoszą jeszcze: Cesarz przyjął Kossu­
tha bardzo życzliwie, j e d n a k ż e  n i e  p o d a ł  
mu r ę k i .  Natomiast prosił go, aby zajął miej 
sce na krześle naprzeciwko niego Kossuth siê  
dząc, rozwinął przed cesarzem program swojego 
stronnictwa i zdał sprawę z obecnej sytnacyi 
na Węgrzech 

Wiedeń. Jeden z reaaktoiów ,.N. Fr Presse 
miał rozmowę z posłem K o s s u t h e m .  Powie­
dział on między lunemi. Miałem sposobność 
przed królem rozwinąć program stronnictwa 
niezawisłości, oparty na roku 1848. Król tcilka- 
irotuie mi przerywał, stawiając pytania. O w r z j  

stkich szczegółach poinformowałem go jakuaj- 
dokładniej.

Wiedeń. Całe prasa tnrejsza rozpisuje się dziś 
>ardzo szeroko o wcorajszej audyencyi Kossu­

tha n ceDarza •
Budapeszt. Dziś od godziny U  Kossnth kon­

feruje z hr. Juliuszem Andracsym.
Budapeszt. Hr Aladar Zichy oczekiwał wczo­

raj Kossutna na dworcu, ażeby złożyć mu tam 
życzen.a z powodu p o m y ś l n e g o  przebfegu 
audyencyi Kossuth odpowiedział „Nie wiem, 
czy można mi gratulować!"

O Weckerlem słychać, że w z b r a n i a  s i ę  
w s t ą p i ć  do  n o w e g o  g a b i n e t u  

Budapeszt. Redaktor dzienniki. „Bndapest", 
S z a t m a r y ,  który towarzyszył Kossuthowi do 
Wiednia, pisze, że osobistość Kossutha sprawi- 
a na królu d o b r e  w r a ż e n i e  Król zastosu­

je się do żądań narodu co do s a m o d z i e l n e ­
g o  w ę g i e r s k i e g o  t e r y t o r y u m  c ł o w e -  
ZO, dalej otrzymają W ęgry n o w e  s z e r s z e  
p r a w o  w y b o r c z e  Natomiast możliwą jest 
iżeczą, Le monarcha vVostawać oęizie  przy swo- 
jem o d m o w n e m  stanowiskn w s p r a w i e  
p o d z i a ł a  a r m i i  W ę g r o m ,  kończy Szatma- 
r> , pozostaje jednakże nadzieja p i ę k n e j  
p r z y s z ł o ś c i .  Stronnictwo niezawisłości, osią­
gnąwszy już tyle, dalej kroczyć będzie na dro­
dze n a r o d o w e g o  r o z w o j u  W ę g i e r

Budapeszt. W czorajsza andyeneya Kossutha 
u cesarz? stanowi przedmiot żywej dvskusyi 
we wszystkich tutejszych klubach politycznych. 
Słychać, że stronnictwo Kossutha jest z jej 
w y n i k u  b a r d z o  z a d o w o l o n e .  Cesarz 
przyjął Kossutha bardzo ż y c z l i w i e  i w sp o ­
s ó b  p r z y j a z n y  Wracającemu do Budape­
sztu publiczność tamtejsza zgotowała wielkie 
owacve. 'W P r e s z b u r g n  wsiadł do jego wa­
gonu hr Apponyi i towarzyszył mu aż do 
N e u h & u s e l  „Bud Uirlap" pisze, że dowie­
dziano się, iż cesarz s k ł a n i a  s i ę  d o  u- 
s t ę p s t w  n a  r z e c z  n a r o d o w o - e k o n o -  
m i c z n y c h  p o s t u l a t ó w  n a r o d u  w ę g ie r ­
s k i e g o ,  ze natomiast postulatom w dziedzinie 
w o j s k o w e j  przeciwstawia zawsze jeszcze 
energicznie „non poasumus". - f  ,Pest. Napio" 
douusi, że cesarz powoła jeszcze dra S z e 11 a , 
W e c k e r 1 e g  o i hr. O z a K i e g  o.

Wiedeń. Przybył tutaj hr. T i s z a  i przyjęty 
został na posłuchaniu u cesarza Chodzi w da­
nym razie o o d r o c z e n i e  s e s y i  p a r )  v  
m e n  t u węgierskiego z powodn znajdujących 
się w toku rokowań w sprawie przesilenia ga­
binetowego.

Wi&den. W czoraj w południe po posłuchaniu 
posła K o s s u t h a ,  przyjął cesarz na aućyen- 
ty i arcyksięcia Franciszka Ferdynanda d’ Este. 
Posłuchanie arcyksięcia trwało dłngo.

T e le fo ira e  i tw e jra lia ie  
wiadomości „N. Reformy"

z dnia 13 lutego.
Wiedeń. Na oeólnem posłnehanin przyjął ds <ś 

cesarz posła Pawła S a p i e h ę ,  dyrektora ewi­
dencyjnego dyrekcji skarbu Władysława Sł u-  
s z k i e w i c z a i Stefana R o m e r a .

Paryż. Strejk robotników elektrowni u k o ń ­
c z o n y  i robotnicy uchwalili we wtorek pracę 
podjąć

Ubezpieczenie na starość
Wiedeń. W czoraj odbyło się tu w obecności 

wielu posłów oraz reprezentantów licznych or- 
ganizacyj przemysłowych i rękodzielniczych z 
rozmaitych stron państwa, nader liczne zgro­
madzenie w sprawie projektowanego przez rząd 
u b e z p i e c z e n i  n a  s t a r o ś ć  i U ' e z d o l -  
n o ś ć  d o  p r a c y  P^yjęto  jednomyślnie rezo­
lucję, w której austryaccy pracodawcy chcą 
brać udział w dostarczeniu środków na to ubez­
pieczenie według swej ilości i stosunków mate- 
teryalnych, ale nie zgadzają się na to, aby to

odbył tu wczoraj walne zgromadzenie, na któ- 
rem omawiano rządowy projekt reformy ubez­
pieczenia robotników Występowano przecie 
projektowi, który obciąży bardzo przemysłow­
ców uowemi ciężarami. Projekt w tej formie 
nfie nadaje się do przeprowadzenia, a może być 
w życie wprowadzony z równoczesną reformą 
podatkową. —  Poseł F o r z t ,  jako reierent, 0- 
świadczył, że projekt zawiera postulaty spra­
wiedliwe, które w obecnej chwili wsprawdzie 
nie nadają się do przyjęcia, ale nie należy gc 
„a limine" odrzucać

Hr Montignoso.
Wiedeń Do „N. Fr. Presse" donoszą, że hr. 

Montignoso ma być już od dłuższego czasu nie­
poczytalną

Klorencya. Donoszą tutaj, że radca Roerner 
Drezna udać się m«» na drogę prawną i zre­

zygnował z żądania, aoy hrabina Montignoso 
bezzwłocznie oddała swoją córeczkę.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 

Michał Konopiński.

N A O E N Ł A A E ,
,Artykuły w tym dzikie nie poeLodfc* od 

RedaJ cyi)

f lu p ń a r *  w‘, ~  
~  T a b lic z k i

Odzn(czajqc* sle nowoi. do perfumowani* wody do myci*, 
przepy»zny trwiły zapach. 

( N U P r i A f t  C R  * WIEDEŃ, I. Kohlmarkl 1 * PARYŻ

Niezawodnie i bez bólu działa prawdziwy Ra- 
diauera Diaster przeciw odgniotkon? FI. 76 b
Prawdziwy tylko z napisem • „ Kronen-Apotbeke, 
Berlin". Skład w Krakowie w aptece Wiktora 
Redyka. 44

PENSYONAT mój znajduje się ODecme przy 
ulicy Karmelickiej, I. 24. Pokoje wygodne, ła­
zienki. Ceny umiarkowane (zwłaszcza orzy ugo­
dzie na czas dłuższy, np. dla osób kształcących 
8ię, Iud mioszKających stale w Krakowie).

1697 A. Buroimka.

Priy patii i lallaoact, przy siładłach i zapisact
pamiętajmy

0 TBwar?ysiwiB„Sz(ołt iMfiwni".
Kursa telegraficzne.

Wlećea, 13 lutego
Akoye Luatryniklego Zazładc. ziedyt^wego «77 00. 

akoye węgierskiego 7rtkU4u kredytowego 777’wO Akoyi 
LngloDanks 994 00 Akoye UnlonbMiku 6b6 76. Akcyz
L&uderbanku «6S76 Akoyc Bankrerelua 662 96 Akcye
BodunoredJt 1 0 9 8 -  Akoy* (JaJicyjtkiegc nauku di po te
oauego 646 — AJtcye kolei państwowyoh j 59 — Akoyr
kolei południowej 69-60 Akoye kolei Kibethal 416 — 
\kryt koloł iV "-ocjitj ;.V O - A kcyt ’..oief 0Łezr.0T,1--i 
nkiel Akoye Alpioy SS4 Akoye Rim a M cran j/
589 60 Akoye Fr**kiego Tow srtyitw a telaunego 9491 — . 
Aaoyn Fsbryki n-oni 66.-. — . Akoye Tureokie tytoniowe 
831‘00. Akoye Galicyjskiego Karpackiego Tow eriyeiw * 
naftowego L068 — . Obilgouye węgierskie indenmizseyjne 
98‘20. Renta m ejow s 10C 36 Renta koronowe a a a u -ya 'u  
1(ri 96 R e n a  kutenow* węgiersku 98 06 66 J, Luty
Towerzy tw e kredj towegu ziemskiego 99 06. 4S't L ist, 
Lenku blpotecznegc 93’ 90. 41/ ,0/, JAsty R ecka 
osnego 101-60. S " , Listy Lenku hlnoteoinegu 12’— . 
4V« Listy Lenku krejowego 9740. 4, / , “/l Liatj Benka 
krajowego 102 . 5‘ , » c  nz ne ib iigeoye L enkr kr*-
jow sgo 102’40 4‘ii gelloyjakit obligeoyt propln icyjue
10 —. 4*., geJoyJakt pożyozkt krejowa c 1893 97-76.
4°;e Pozyorke oo.es - Lw t"v» 97-95 j^ iy  tureokie 138’60 
Merki 1141 Kubie 958 60 

ntposobienle: Silne no lepsze położenie na W ęgrzech 
w z wiązka z eudrenoj : Eossntbe. 

fnk ier ztely 34 10 -3480.

Caanlk Izby bandiowej i urzenv»(owai 
w Kr«kowi

t 18 lntego (godz 1 vr -ludnie ,
I. Walał' pła ,  *%deją

Ruble pepiercwe — . . .'53 —  964 —
Werki niemieckie . 11? 20 117 60
J ’LOXJ, papierowe . . .  96 40 96 80
Pwndziestotrenkówkl w złocie 19 08 19 14

II. Listy zaauwne.
4<y, cisty  zastawne pren Banku nipot 111 —

Liaty zastawne Banku hiposecie 101 26 
i '!i 11 „ „ 96
s Listy leisaw ne Banku kraiowegt 101 60 
4•/, I iity  zastawne Rai ko krajowegi. . 99 90 
4 '/ ,  Listy zaat. gai. T cv  kred. ziem. nieok. 9x 50 

t ,  . ,  ,  42-letn, 89 75
4* , 68-letp. 99 86

111 — 
102 -  

99 60 
102 86 
99 80

99 60
99 —
97 — 

101 — 
102 —  

101 25
98 76

III. Oblliaeyi I p«Zvozki
47 . trailcyjszie obilgacye propmeoyjne 
4•/• Poiyoska zrejow e z r. 1893 
4•/« p o t” uzk* mlazt* Lwowa 
4‘ /,*4  1 tyczka mtesta Lwows , . ,
5* . Obugacye kcmnnaine nankn kra).
41 O bligacje kemnn. Banki kraj 
4“/. Ó biiga."e koiejswe

IV. Loty.
Losy miasta K r a k o w a .......................

V. Akoya
Akcye Bonku hi pot iru.u wt Lwowie 64* 
Akoye Benku Gal. d\e h i p. w Krak — — 
Akoye kole. L w ów -flzerniow oe-jM iy . 5 »  —

VI. Publiczna zapity długa.
4* wspólne renta papierowe . . 100 — 
*V .o ' « wspólna renta srebrna . 100 —
4*/, renta koronowa aascryaoka . 100 10
4°/. renta koronowawęgierzka , . 98 —
4J/f renta anstryacka w złooie 119 60
4•/, rent* węgierska w złocie ,118  60

99 86

100 >6 
100 -  

98 — 
102 —  

108 — 
102 —  

9u 76

88 — 9* —

— 648 —

692 -

10U 50 
100 6o 
100 60 

98 50 
120  —  

LI 9 -

Wawel i groby królewskie :w. >dzaó możu.  oo-li ennio 
w za -de, porze d n a  a  zgłoszeniem się do kościelnego 
S k a r b ie c  zamknięty z powoda odnawiania 

Muzeuai ka. C.. ' “ -yskiol (utica Pijarskr) f i e a z a ć  
m oina we wtorki i piątki od 9 —1, o ile w te dni nis 
przypadają owiętt.

Muzeum narodowe.
I. W sukiennicach Zabytki mtuarstwa. rzeźby i prze­

myśla artystycznego zbiory etnograficzne i wykonaluka 
z epoki przedhistorycznej. Otr artt oodriennie ud go 
dżiny 10 do 4

2 Muzeum Im. hr. Emeryka Huttiii.-Czapskiegd, obej- 
. , . - , , ,  , , rauiącr zbiory monet, m« ia li, rycin i zabytków prz«

Z&d&Dię w y łą c z n ie  nu  n icu  sp& uło, i  p o d o h n e  . mya^ 1 artrstycznego Wolak- 10. Codziennie od godziny 
ż ą d a n ie  s ta n o w c z o  o d r z u c a j ą ,  g d y ż  są  zda- 10 d« 4.
nia, że w  dostarczeniu na ten cel środków ma 3- Dom Muzeum im lam Matejki n}orraf-sk» 41). Go­
ją  współdziałać wszystkie warstwy ludności,
całv ogół.

Praga. Związek nustryackich przemysłowców

dziennie od 10 do 4.
4  Barbakan Biamy FioryańskieJ, aardzc inb ssająoj 

zabytek archivekt iry tortyfikaoyjnej z końca X V  i po 
oaątku 7Vl w dziennie od 10 dc 4.
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K q p ie ls  g a zo w e
mydła toaletowe i lecznicze wyrobu 
lwowskiej labryti chemicznej „T len " 

do nabycia
w Skiadzie Aptecznym Mag farm.
J a d w i g i  K le m e n s ie  w ie ż o w e j
365 Kraków, Karmelicka 15. 2 o

f n i d r O f i  gtJaateryjno-iaDryczny oardzo 
t / 9  eleL arrti do odstąpienia pod 

Korzystnami warunkami, względnie potrzebny 
spólnik z małym kapitałem.

Zgłoszenia pod 7 1 1  przyjm uje iidmistracya 
„N. Reform y". 711 1 5

Egzaminowany
k a n d y d a t  a o t a r y a l n y  z osnucie 
tnią praktyką poszukuje posady. Zgło­
szenia proszę nadsyłać pod lit. T .  S .

b i e r z .  706 1 3

Niemka
młoda, przystojna, w ładająca dobrze językiem  
polskim pusznknje posady kasyerki w wię­
kszym ha ud u. z kancyą lab bez. Zgłoszenia 
pod: A. B- post. rcSt kranu*. 699 1 3

Do sprzedania
2 m. ogrodu z placem budowlanym domem 
mieszkalnym, budynkami gospoiarsaiem i i 5 
m gruntu ugTouowego w pięknem położeniu, 
obok kościoła w pobliżu rzeki, oddalona o 7 
km. od Krakowa. W iadom ość u p. a. Gra 
lewskiego w K' a ko wie, urodź a a 44. 690 1 3

UJ A S0^0^> względnie niedz-ele, po- 
I l t l  szokuje zajęcia biurowego sa­
modzielny buchalter i korespondent 
z doświadczeniami kapieesietni. Z g ł o ­
szenia pod 7 0 0  przyjmuje Administra­
c ja  „N . R e f o r m v ‘ . 700 1 3

OBIADY
smaczne i zdrowe w domu na m asto. 
Cena przystępna. Pension „Ukrai­
na", Karmelicka 40, II p. 435 fi o

P Ą C ZK I po 4  oi.
oazie, me świeże, poleca

Cukiernia Aaama Piaseckiego
Oiuga 10. FJoryanska 2 (Hotel Drezdeń­

ski), Kraków. 28a 31 o

Kotlarzy
do robót żelaznych poszukuje fabryka 
maszyn i odlewarnia żelaza E . B r e z lt a  

i  S p .  w  O t t y u l l .  708 l 3
keflektuje się tylko ua robotników 

znającycn swoj fach należycie.

Zaraz potrzebny
na stałe k o r e s p o d e n t  i  e k s p e -
d y e n t .  Znajomość języka niemieckie­
go potr26bna. 709

Tylko listowne zgłoszenia z podaniem 
wysokości zadanego wynagrodzenia 
przyjmuje i t .  Cł. I l i l d e b r a n d t ,  
B r a k ó w ,  P la c - S z c łs e p a i ia k i  8 .

Majątek
przeszło 2‘ O morgowy w wysokiej kulturze o 
miię >d Krakowa, stacya kolei w miejscu, 
z pięknym domem, murowanemi budynkami, 
doborowym żywym i martwym inwentarzem, 
jest poa korzystnemi warunkami d o  n a b y -  
e i » -  — Z g ło s z e n i : 8 .  j .  poste restante

K r a k ó w .  702 1 3

2 kurs
rozpoczyna się z dniom 1 5  lutego 

w koncesyon . 4 6

S Z K U L E  M O D N I A R S T W A
EM Y  S K W A R Y  

Kraków, ul. Wiilnaa.

Dr A . L M G 1 E .

P o p u la rn a  J ły g iw s  Y /z r o lp
do nabycia we wszystkion księgarniacn. 

235 7 12

ri u s n l n u / i r r  1 ćuala r4Pierowi> g»w|i U l U l U n  C O  teryjnego ze znajomością 
buchałteryi i korespondencyi, z kilkunastoletnią 

praktyką poszukuje pusady 
Zgłoszbnia: poste restante 4 0  okazicielowi 

kwitu inseratowego. K r a k ó w .  685

inteligentna, władająca doskonale językiem nie­
mieckim. także i polskim, poszukuje k o o w m c y i  
niemieckiej Przyjm ie także m iejsce kasy erki: 
Zgłoszenia pod M- M. 100 poste rest. Kraków. 

697 ] 2

Instrumenty Muzyczne
na ork iestry  smyczkovve i dęte, po­
jedynczo i w ca łych  kom pletach w y ­

rabia i poleca 372 ,0 7

Fra n c isze k  N e w c z y k
jedyna polska fabryka 

w Poznaniu, ul. Wilhelmowska 14.
(Jenr.iki w ysy ła  się na żądanie.

Folwarczek
składający się z 20 morgów ziemi żytniej i zie­
mniaczanej w Piai.kach W ielkich w po w. Pod- 
góiskim , budyniu w dobrym stanie;

R a n u e m c a  dwupiętrowa, wolna od poda­
tku, w Podgórzu, przy ul. Lwowskiej 29, oraz 
różne p a r c e l e  budowlane tamże o pow ierzch ji 
od itiO do 3000 ążni Q  d o  s p r z e d a n i a .

W iadomość u Karoia Breuera w Podgórzu, 
ul. Krasnsa 15. 655 2 6

Meble mahoniowe
jadalnia dębowa, sypialnia i wiele innych, biu- 
reczko inkrustowane, konsola, dywany wach )- 
dnie. broń, rogi stara porcelana i t. p d o  
M p r z e a a n ia ,  oi. Batorego 1. 17. 676 i 3

w języku niemieckim, z kilkuletnią pra­
ktyka w biurach wiedeńskich, włada­
jący  również językiem polskim, poszu­
kuje pobocznego zajęcia. — Zgłoszenia 
pod „ K o r e s p o n d e n t "  K r a k O n  
poste restanre za okazaniem kwitu in­
seratowego „N, Reform y". 641 2 2

Czerwone.
6 Kg pumarańcz czerwonych . . . kor 3'20 
1 oryg. skrzynka z 300 pumarań-

;zami c z e r w o n e m i ............................ ,  12"—
5 kg. k a r c z o c h ó w .....................................  4 40
5 kg. sałaty i k a la fiorów ........................„ 3’20
564 4 7 opłatnie za zaliczką

G io v .  N p a u g l ie r o ,  T r j e s t .

]¥« s e z o n  k a r n a w a ł o w y .

 ̂Salon Kosmetyczny
^  w Krakowie, przy ul. Biskupiej 1. 14

$  W I L M Y  B A R U C H O W E J
@  poleca się Szanov'nym Paniom d o  r a o j  o n a l n e g o  p i e l ę g n o w a n i a  
0  c e r y ,  r ą k  i  p a l e ó w  ( m a n i c u r e ) .

Na składzie utrzymuje najnowsze przyrządy oraz preparaty kosmety- 
^  czne zupełnie nie szkodliwe. 368 6 10

Zamówienia i zapytania z prow incji załatwia się odwrotnie.

j g  Salon otwarty codziennie od godz, l l — l i od 3 — 6 z wyjątkiem niedziel i m i

fortepian
„Hofbauera" w dobrym 'stanie d o  s p r z e d a ­
n ia .  W iadom ość: Biuro dzienników r W  Ja 

śkiewicz 11 A Ciastoń", Karmelicka 6.
651 3 $

W Pałacu Spiskim
w  K r a k o w ie  (R y n ek  g łów n y ) 

Sale na bale, zabawy i zebrania 
towarzyskie do wynajęcia.

Św iatło elektryczne i winda. 
W iadom ość na miejscu od 10 do 1 

pop. i od 3   4 . 399 22 26

Proszę sądać
p a t i i  1 fr&nKO

mego bogato ijubu cwanego ceun1- 
z przeszło 800 odbitkami zegar 

ków, wyrobów srebrnych i złotych

HAATNS KONRAD
Pierws ■> fabcyka ; garków w Briix Nr 1358 

(Czeohy). 511 10 30
Prawdziwy niklowy ^otw. remont, wraz z. ian- 
enszkiem złr. 2 25, 3 zegarki złr. 65u. Niema 
ryzyka! I)ozwolon„ wym. lub zwrot pieniędzy.

Potrzebny praktykant
do warsztatu ślusarskiego, instulacyj wodocią­
gowych i przedsiębioistwa budowlanego. Kra­
ków, ul Lenartowicza 14. 668 3 3

i afr tm  afr ..•» af# aa* aft iL  a|t aus m  I r W i f  I r  •*. i

Kurs przygotowawczy
do

Egzaminów z rachunkowości państwowej, k&aowej i bu- 
chalteryi pojed., podwójnej, urządzani uadal według najnowszych 
wymagań komisyi egzaminacyjnej. — Również udzielam nauk 

języka niemiecki jgo, koresp. handlowej, kaligrafi 
Ola, pań osobne godziny.
Korzystny rezultat tejże zapewniony.

H en ryk  Gottlieb
rut. egz. naucz. rach. państw, i t. d.

632 3 28 Kraków, ul. Dietlowska 68, II piętro.

4 ‘ * r 4 l<,i  r  h - f - f 1 1 * 4 *  '

Dla Pań!! Dla Pań!!
Najlepszym środkiem do pielęgnowania włosów jest rozumnie 
pojęta h j g i e n a  t. j. .'/isto śc  g ł o w y .  W łosy utrzymane czysto i szczo­
tkowane codziennie, nie wypadają, a więc Lależy je  dwa razy w mit sdącu 
zmyć gąbką, zma<z?ną w ,Schampooing Petrole", gdyż tylko wtedy szybko 
wysychaią. nie plączą się i nie kruszeją. Jeżeli przytem każda z Pań co drugi 
dzień sprószy włosy proszkiem „Bezbarwnym" i wyszczczotkuje starannie, 
nabiorą połyska, będą pulchne, a więc dobre do uczesania i odtłuszczone.
Prosptkia na żądanie i Ś r o d e k  t e n  p r o s t y  i  t w o i  poleca Prospekta na ządąniei

Kra ków R . W I S K I D A  Kraków
plac M&ry&cki 
S a lo n  f r y z y e r s k i .  o

plac Maryacki

■NOWOSC: „H EN NO Lfflh1 barw i w łosy siwe i M drawia.
650 11 23

DOM T O W A R O W Y  
o .  B u c h n e r .

W fjpułw iłd * r4.»-4—

L. 108 692 i 2

K o n k u r s .
W j dział Rady powiatowej w N.sba 

rozpisuje Dinieiszem konkurs na posa­
dę l e ś n i k u  p o w i a t o w e g o  dó nad­
zoru i administracyi lasów gminnyreh.

Ud kandydata wymaga się fachowe­
go wykształcenia i praktyki w zawo­
dzie leśuictwa, biegłości w pomiarach 
i sporządzaniu map.

Płaca wynosi rocznie 1300 koron, 
oprócz zapłaty za administrację lasów 
większych gtmn i dochodów z pomia­
rów i urządzeń lasowych.

Udokumentowane podania wnosić na­
leży do Wydziału powiatowego do
k o m - a  l u t e g o  1 9 0 5 .

N.sso, dnia 7 lutego 1905.
W ydział yoiriatoicy.

Gratis i franko
*ry .ylom zażdemn swój w irlki. bo­
gato ilj»vro»,#ny ceumk i pries.ło 
800 odbitKam1 dobrych a iaaick 
iLStnunentów m uzyczrych w»zel 

kiego rodzaju.

HANNS KONRAD
Dom EKSPORTOWY tow i-ow  nuzyoznyon 

w Brur Nr 1359.
Sknypue dia początkujących już za złr. 2-40, 
2-76] , 8 40 i wyżej. Smyczki po 40, 5o.
70, W ct. i wyżej. Cytry, harmoLie itd. ró­
wnież na saładzie. — Ryzyka niema 1 bozwaiena 
wymiana lub zwrot pomiędzy 612 16 30

i
4

Dom
  towarowy
BUCHNER

Kraków, Stradom 23. dom własny.

Mam zaszczyt zawiadomić P. T. Publiczność, ze 
nadszedł do me^o składu transport wszelkiego ro­
dzaju najmodniejszych materyałow wełnianych na 
suknie i kostyumy, jakoteź materyj jedwabnych, fu­
larów, crepe de Chine na suknie i bluzki; bardzo 
wielki transport dywanów, chodników7, kap pluszo­
wych, koronkowych, jedwrabnveh i wrełnianych, fira­
nek i stor tiulowych i koronkowych, kołder wełnia­
nych i atłasowych i kocyków sławmekieb.

Okazyjna sprzedaż resztek rozmaitych ma- 
teryałów wełnianych i jedwabnych na suknie 
i bluzki po bardzo niskich cenach. 668 1 6

A R S      64
99
SŻA.ŁOW sprzedaży rzeźb i obrazów 
artystów polskich, otwarty codziennie 
w dnie powszednie od lo  do 1 zrana 

i od 2 do 4 po pułndnin
E lk * a  b r a c k a  5 .  N a  p a r t e r z e .

282 17 0

P n Q 7 i i U i i i a  B‘ ę A p n t ó w  t j u o  zdoi-
• U O fc U R U J D  nych, inteligentnych i ma­
jących obszerne stosnuki i  k ipeami, do soli­
dnego znanego artykułu bez konknrencyi. — 
W iadom ość w Gł. A gencyi Dzienników i Ogło­
szeń, Plac Maryacki 2. 653 2 2

Praktykant
lal 13. znajdzie umieszczenie w band la 
korzeni i win M . I f c o jK o w s k a , l¥o- 
w j  S ą c z ,  d w o r z e c .  615 3 3

Dzierżawa.
F o lw a k -lt  1’ r z e g o r z a ł y  przeszło 500 mor­
gów ziem i ornej, wraz z ogrodem, pięknym 
domem mieszkalnym i budynkami gospodar- 
czem i 4 kilom, od Krakowa, jest natychmiast 
do wydzierżawienia. Inwentarz żywy i mar­
tw y do sprzedania. Bliższa wiadomość we dw o­

rze w Przegorzdłach. 675 2 3

Poszukuję leśniczego
z uiż&zym egzaminem, z praktyką odpowie­
dnią. Odpis »-viadectw i warunk! przyjm uje: 
Z a r z ą d  d ó b r  L i t w in ó w ,  poczta w miejscu. 
Zgłoszenia przyjm uje do 20 lutego b r. Zgło­
szenia nie uwzględniune zosl sną bez odpo­

wiedzi. 649 3 3

Dobrze rozwinięty iaoryczny

S k ła d  w ó d e k  w  f w o w i t
z koinpletnem urządzeniem z powoda stosun­
ków fam ilijnych zaraz ó o  s p r z e d a p ia .  Pa­
chowych zdoiności nie potrzeba. Kapitał ko 
nieczny oa 7 do 10 tysięcy złr. Zgłoszenia 
pod „ D o b r a  E g z y » t e n o y a “  do. biura dzien­
ników Bncbataba, Lwów. 673 3 3

M le c z a r n ia
„ Z D R O W I E "

przy uh iw . Tomasza, róg Floryańskiej (od ko­
ścioła św, Jana) poleca poranne mleko nie- 
zbierane i inny nabiał. Mieko gorące o każdej 
porze dnia. P ą c z k i  warszawskie (lukrowane) 
po 4 ct. Za '  kor. 14 szt., za 1 złr. 30 szt. 

C b r u a t u  fant 68 ct. — L  u i d la  g o ś o i .  
404 12 12

Panna
pisząca bardzo biegle na maszynie i 
znająca manipulację b'urową, znajdzie 
zaraz umieszczenie. Zgłoszenia w Eks­
pozyturze „Centralnego Związku tabry- 
czn ego1, Plac Maryacki 9 w Krakowie. 

680 2 3

Otyłość

Do wynajęcia
przy Planu W\V. Świętych i. 1 a w a  elegi n- 
ckie frontowe p o k u j e  na i piętrze, odpov Je­

dnie n* binre. o87 2 5

Wtorek i 4 Luiegp 190*.

Hantor^ysta
władający językiem polskim i niemie­
ckim w słowie i piśmie, stenograf, umie­
jący pisać na maszynie, znający po­
dwójną buchalteryę, potrzebny zaraz do 
fatiryki. Zgłosz z odpisami świade-tw 
i podanifin wysokości wynagrodzenia 
przyjm. Adm „N. Reformy" pod 646  
(ustnych wyjaśnień me daje żadnych).

646 6 10

C U K I E R N I A
pod korzystnemi Warunkami <1 o  o d ­
s t ą p i e n i a .  Wiadomość: Józef Mostl, 
Kraków, Szewska L 23. 677 2 8

Stolarze
do mebli fornirowanych, otrzymują stałą 
pracę za wysoką płacą w Berlinie C, 

Alex.andestr. 31. 679 2 3

Miód pszczeli^ tegoroczny), pato­
kę, karucyjno-deserowy, bez żadnych domie­
szek, wysyła w blaszankach po 5 kg. t pasiek 
własuych, już z opłatą poczty i a 7 koron (po 
pow..taniu uę na to ugłoszenie) Zarząó Dóbr 
ziemskicn i pasiek. Zygmun;a Lityńskiego w S il ­
nikowcach, poczta Siemikowci 650 4 39

H. Sindei, Jasienica
wysyła <o dzień świeże masło w 5 kg. 
paczkach opłatnie za 10 K. 433 5 is

Mający liszaje
nawet tacy którzy nigdzie nie znaleźli nle- 
czenia, niech zażądają prospektu i uwierzytel­
nionych poświadczeń z Anstryi za darmo. Apte­
karz C. W Aolle Altona (Elbe). 397 »  12

Poszukuje sie
kwoty 8006 do 14000 koron na hipotekę real 
nośni. Procent 7 Adres w Administracyi 
,Nowej Reform y" pod 623. 623 3 3

Uii&a iortepianów
i pianin używanych jest do oprzedanla
a stroiciela fortepianów St. Słoiwiń 
akiego Kraków, ul. Szewska 1", Ii p. 

68 68 100

Jag ZA DAKMO

Do nabycia w Krakowie w większych aptekach
usuwa szyoko i pod gwa- 
rancyą nieszkodliwie ThiO- 
lego herbata udtluaZCłalą-

ca  Najlepsze świadectwa! 1 pakiet (26 i gr.) 
2 K. —• 4 pakiety franko. 428 4 10
Do nabycia w Krakowie w większych aptekach.

W Ó ZKI RESOROWE
odznaczone na wystawie metalowej, 

wykonane według najnowszych zagrań m ych 
wzorów, lekkie i silne, stisowne również na 
górskie drogi, na parę lnb na jednego kunia, 

po cenach najniższych, poleca

Pracownia powozów SMU

Jana Szymskiego
(dawniej A. Meissner) 

w  Krakowie, Plao M a te jk i 1. 4 .
Przyjm uje zamówieni.' także na nowe powozy 
i wózki,  oraz podejm nje się odnowienia tychże 
po cenach umiarkowanych, na termin ściśle 

oznaczony. 633 2 6

C i i P I L L M d f t .
jedyny pew nie i natychmu-st działający środek 

na. porost włosów i konserwujący włosy.

P o n i l l l i t n  1 j 0' 4 nietylko środkiem pię- 
U c t p l l  1 l U i  knośoij ale także jedynym  

Aro kiem leczącym choroby skórne i oży- 
w isjącym  cebulki włosowe.

P a n i l l a t n r  j*'st niedoecig-nionyin leczą 
cym środkiem przeciw łysi- 

siule. j-kutez w  góle przeciw wszelkim 
chorobom skórnym.

P d  n i l  i p f  f i r  j cat środkiem wywołnjni ym \j&Y O l C l k U r  bujny, gęsty porost włosów
I zapobiegający ich wypadaniu Usuwa 
przy pierw zem użyciu natychmiast łn- 
pież, wypadanie włosów i daje im pier­
wotną naturalną barwę. Daje panom 
cudowne wąsy i brodę. 379 5 7

r ^ n i l l a m r  iDlit do nabyóia w orygma' 
U -  U l| i 1 LUI nje napełnionych flaszkach, 

zaopatrzonych marką ochronną p a k o r .  
po nadesłaniu naleźytości lab zazalicaką.

Skład głów ny. Apotheke zum „K ónig yop 
Ungurn", Budapest, Marokkanergasse 2

Wyłączny skład na Galiuyę 1 Busowmę . Zygm nnt 
Rui ser, apteka pod „Złotym  orłem- we Lwowie.

niklowy Rem z napisem „Sys*em Roskcpf Pa­
tent" wrai z pięsnym łańcuszkiem złr. 170,  
trzy sztuki złr. 6 '— , sześć «ztnk złr. 9 — . 
Srebrny Roskapi o 3oh Kopertach Dardzo sil­
nych złr. 5 75. Staiowe Rem. męskie złr. 2 35, 
damsKie złi. 2'50. Srebrne zegarki dim skie 
złr. 3 60, męskie złr. 3 25. Bnaziai świecące 
w nocy złr. P35. Bogato ilustrowane cenniki 
576 darmo I opłatnie wysyła 12 30
B. Z A B .N , K r a k ó w ,  a l .  F l a i y a a s k a  31.

Dostawca Zw :ązkn c. k. urzędników pastw.

►

O  t y ł o  “3 Ć
usuw a tzybko, z . co się ręcz\, I hlt.< hCi bata 
odtłuszczająca Najitp. ,a świadectwa! Paczka 
2 K (pocztą 2 '5oK  za zaliczką, przez aptekęZygm. 

Ruckera, pod „złotym orłem " we Lw .w h.
50 11 12

Hasło! Gęsi! 
Miód pszczelny!

W ysyłam  co dzień świeżo b ito : gęś lub 3 4 
tłubtycti kaczek złr. 2 80, 5 klg paczka z po­
ręczeniem natnral co dzień świeżego masła 
złr. 4 50, 5 klg. z poręcz, natur miodu złr. 3, 
pół masła i pół miodu złr. 3 75 za zaliczka 
U la r ie r , dom wysyłkowy. Skał 1 n. Ł Nr 3. 

684 2 3

Poszukuję leśniczego
z egzaminem pansl wowym, dłngoiernie- 
nii oobremi świadectwami i dubrenii 
refereneyami pierwszorzędnej siły jako 
nadleśniczego do kilka rewirów. W y- 
nagroozenie 3000 koron. Blizsze wa­
runki i zgłosz :nia przyjmuje biuro Ploh- 
na. Lwów, Karola Ladw ika 9, „Leśni­
czy". Oferty nieuwzgledniono zostają 

bez odpowiedzi, 33? 6 6

Cbudość. H-
Piękne, pełne turmy ciała osięga się przez 
wzmaoiiiająoy di uszek Sanatolin, prawnie chro­
niony. Odznaczony medalem złotym w Paryżu 
I Londynie 1904 Szybki przybytek sił, wzmo­
cnienie całego systemu nerwowego, w 6— 9 
tygodniach przybytek taszy aż do 20 fsntów  
Przez lekarzy polecany Z poręcz, nieszkodli­
wy Istotnie skuteczny. Mróstwu podziękowań 
Cena pudełka te sposobem użycia K 2 '6o z w y­
łączeniem portu. Kosmetisches Institut, Basek 

Skład główny JlaA ustro W ęgier: Adler-ApO' 
theke. Komorów (K om ot-o, Czechy). 164 0 52

Z Lmkuni LitencEiej w Kiakowie, ul J«gieU»6sk» 10.

Czytajcie i dziwoie się!
Tylko do W ielkiej- 

nocy jeat dla mnie rze­
czą możliwą zatrzymać 
tę- cenę. 592 8 8 

Przez w ielkie korzy­
stne zuaupno jestem w 
możności wysłać za za 
liczką 8 złr. garnitur, 
który zazwj-czaj t c  
sztaje 14— 16 zfr Ten 
wspaniały g ia rn lta  r 
składa się z 2 wielkich 
kap ua łóżko i z jednej 
wielkiej . apy na stół; 
jest powabnej barwy 
czerwonej albo zielouej, 
z piękną girlandą sece­
syjną , z poręczeniem 
bez iLazy i kosztuje, 
dopóki starczy zanas, 
tylko 8 złr, (16 koron), 
każdem u Kupującemu 

musi ten garnitur sprawić wielką radośt, a kogo nie aadziw. tan,f ść, niech zwr i
towar, a bez trndności otrzyma pieniądze napowrót. — Jo d z ie l n» oh dz setki pu

nownyrh zamówień. T i ł r w z z y  m o r a w i k l  d o m  w y a y ł k o w y

JUUUS H0ITA8CH, Hodonin (Gbding) Nr 33. Morawy.
1 9

Rządu* UruJuru* L . K. iM n k i,


